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LcŁtwialeniir ustawy samorządowej jest rze­
czą naglącą. We Lwowie np. ostatnie wybory 
ćuo rady miejokiej odlbyły się w K 1912. Mia­
stem rządzi komisarz rząiaowy. To  samo dzieje 
się w całej Malopolsce z samorządem powiato­
wym. To też sejm zabrał się na ser jo  do uchwa­
lenia uscaw samorządowych, oo należy powitać 
z za dowaleni*, m. Jednak projekt ustawy oma 
wahanej obecnie w sejurne, a oo do głównych za 
sad aprobowany przez min Józewsk-ego, jest 
dla kresów fatalnym. Pięcioprzymiotuikowe 
praiwto wybarczi. bynajmniej r ie  nakazane kon­
stytucją, oddałoby kresy w ręce mniejszość" 
narodowy en, które tu =ą większością. A  w ;amy, 
że posłowie klubu ukraińskiego nie tają się 
z tern że ich iąźeniem jest niezależna Ltapina, 
a tern &amem oderwanie kresów ad Polski. I 
w rakieto ręce oddalałby projektowana ustawa 
samorząd na kresach. —  Urodziłem się we Lwo 
wie, a cała moja. działalność półwiekowa obej­
mowało zawsze Małopolską wychodnią. Znając 
ją dobrze, podnoszę głos przestrogi dla całego 
spoi jczenstwa polskiego i tych posłów i sena­
torów z innych dzielnic Polski, którzy nie znają 
naszej ciągłej walki c utrzymanie polak aśei na 
Kresach any nie dali się wziąć na demagogicz­
ne hasia pięcioprzymiotnikowego prawa wy. 
l orczego, lecz aby uwzględnili interesy pań­
stwa i pc skoś ci na kresach.

TRZEBA ZABEZPIECZYĆ POLSKOSC NA  
KRESACH.

Zwolennicy projektu ustawy omawianej 
w  sejmie., mówią, że proporcjonalność zapewnia 
przedstawicielstwo mmitjszośca polskiej na kre­
sach. Ale tu nie chodzi o przedstawicielstwo, 
które będzie w  mniejszości, bo ono niczego nie 
będzie mogło przeprowadzić, a większość rusko 
żydowska będzie mogła używać pieniędzy, ścią­
gniętych z Polaków, na cele kulturalne ru9kic 
>i żydowskie, z uszczerbkiem kultury polskiej 
i pcpicrać żywioły antypaństwowe. Whkszość 
ta mogłaby też nadużyć swego prawa do wystą 
pień politycznych, sprzecznych z interesami 
pańsuwa polskiego. Polacy na krfcsach, którzy 
krew swą, przelewali za Folsikę, zeszbby do roli 
iDnotestjjącycih przeciw- uchwałom większość", 
e której Rusini z bronią -w ręku przeciwsta­
wiali odę powstającej Potece, a żydzi wiedy 
orzezomie ogłosili się nau,walnymi. Ciby rzą­
dzili po wsiach, miastach, powiatach i woje­
wództwach. i

W  interesie państwa i narodu polskiego na­

leży zaoezpieczyć na kresach odpowiedni wpływ 
w samorządzie Polakom. Są na to sposoby 
mniej lub więcej skuteczne.

N a j l e p s z y m  b y ł b y  k a t a s t e r  n a r o ­
d o w y .

Najlepszym i naj sprawiedliwszym ipogobei.i 
byłoby wprowadzenie do całego samorządu ka­
tastru narodowego i kurji narodowych, jak to 
tejm w r. 1922 uc,uwalił odnośnie do Tad woje­
wódzkich trzech województw południowych. 
Sądzę, że należałoby utworzyć dzie kurje: pol­
ską i niepu-iską. Każda kurja obierałaby osobno 
do rady gminni j, powiatowej, czy wojewódz­
kiej wtedy, gdy proceml Polaków jest i miększy 
mu. 10%, a mniejszy niż 45% całej luidmośr 

gminy, powiatu lub województwa Wyborcy 
należeliby do jednej lub drugiej kurji wedle 
ostatniego spisu ludności, przy czerni późniejsze 
JeKilaracje możnaby też uwzględniać. Iiość 
członków rad wszystkich kurji polskiej i niepol 
skiej byłaby równa. Każda fcurja rozporządza­
łaby ^oaajtikami i dodatkami do nodatków na

ceie Yizfcoine, oświatowe wyznaniowe i opiesi 
społecznej. Ws zystkie inne sprawy należałyby 
do zakresu działami; całej repr aemtaeji gmin­
nej, poy iatowej, ozy wojewódzkiej. 0  ile za­
chodziłaby poirzeba, do wydatków wspólnych 
przyczyniałyby się obje kurje w  stosunku do 
ilości wyborców lub według innege klucza. 
W  9prawach wspólnych przysługiwałoby każdej 
kurji prawa vjta, wskutek którego rozstrzyga­
łaby władza nadzorcza. Przy wyborach pośle­
dnich do rad powiatowych i  wojewódzkich, 
wszyscy członkowie rady każdej kurji wybiera­
liby osobno do kurji polskiej lub niepolskiej. 
Gdyby przyjęto taką ordynację wyborczą, by­
libyśmy pewni, że pieniądze podatników pol­
skich byłyby użyte na cele pcćskk i że Polacy 
nie byliby w samorządach majoryaowami.

INNE SPOsOBv  I MOŻLIWOŚCI.

Drugim sposobem, o wiele mniej skuteci/rym, 
byłoby tworzenie okręgów wyborczych w gmi­
nach. Okręgi te skupiałyby lucuość polską i 
niepolska. Możnaby, uwzględniając większą si­
łę podatkową ludności polskiej, tworzyć więcej 
mniejszych okręgów polskie! i  w  ten sposób 
umożliwić Pól .iikom wybór większej ilości ra­
dnych. Ale jeżlihy proetn Polaków nie prze­
kraczał około 40%, to pomimo tego Polacy 
znaleźliby się w mniejszość. Możnaby tę uje­
mna stronę złagodzić wprowadzeniem wiryli- 
stów lub członków mianowanych przez rząd, 
.prawem mianowania a przynajmniej zatwierdza 
nia naczelników gmin, sprawowaniem urzędu 
pr7owodn«ezącyah rad przez starostę, -względnie 
wojewodę. 1 Ale to wszy-hko byłoby *ylko pół­
środkiem, niezupełnie zabezpieczającym intere­
sy państwa i ludności polskiej.

Trzecim środkiem byłoby utworzenie dwi* 

kół v.yborczych na wzór proponowany prze; 
radę ordynacji wyborcze] dl; miasta Lwowa. 
Przebuduje ona utworzenie dwu kół, z któryd-1 
każdi° wybiera połowj radnych. Dla jednegc 

koła byłby cenzus wyborczy oświatowy i ma­
jątkowy, w drugiem powszechnem byłoby pit- 
cioprzymiotnikow” prawo wyborcze Z tytułu 

podatku dochodowego głosowaliby tylko pła­
cący najmniej pewną kwotę, -we Lwowie 180 
zł. Ten sposób dałby się zastosować me Lw'»- 
wio i większych miastach, dla wiej i małych mia 
steczek trudnolby go stosować. Zresztą trudno- 
by na to było uzyskać uchwałę sejmu.

‘Senatorowie i posłowie Polacy powinni pa­
miętać, te głosowanie ich przy uchwalaniu 
ustaw samorządowych no? iifcnzyiguiąć może los 
Polaków* na kresach, a nawet sprowadzić nie­
bezpieczeństwo oderwania się kresów od Pol­
ski. Dr. Maksymiljan Thullie.

Rodząc się zupełnie na w yw ody Sza­
nownego P. Senatora o konieczności zabez­
pieczenia w  samorządzie gminnym i powia­
towym Małopolski Wschodniej praw ludności 
polskiej, a przez to interesów Pańistwa Pol ■ 

'lego, i to zabezpieczenia w  stopniu, w y ­
kluczającym raajoryzacje przedstawicielstwa 
polskiego rrzez radnych ruskich i żydów 
ekich (najlepiej odpowiadałby temu celowi 
istotnie kataster narodowy), wyrażam y jed­
nak  ̂yczernie, by spr; wa ta, którą, w obec 
nym Sejmie i  przy tendencjach politycznych 
obecnego rządu trudno bodzie załatwić w  
sposób zadowalający, nie opóźniła wpro­
wadzenia istotnego i ncwoczesu^oo samo­
rządu n Małopolsce Zachodnie], gdzie pro­
blem nini aiszościowy małą przecież gra rolę. 
Małopolska Zaol odnia ma za soba 60 lat 
istnienia samorządu wszystkich trzech stop­
ni, ma doświadcziOnycŁ działaczy sauaorza- 
dowych, ma wyższą od b. Królestwa kulturę 
polityczną i ogólną, a  iymc-zasein jest zupeł-

Wizyta kanclerza Austrii w Rzymie
Wleaeń, 3. 2. (PAT). Kanclerz Austrj’ 

bchober wyjechał dzisiaj o godz. 7-mej do Rzy­
mu w towarzystwie sekretarza generalnego dla 
spraw zagranicznych Peter‘a, szefa sekcji dra 
Schtillera i sek-etarza legacyjnego Bischof‘a. 
Tym samym pociągiem wyjechał także poseł 
włoski we Wiedniu Auriti.

Wiedeń. (AW ). Podróż kanclerza Suhobera 
jest przedmiotem żywej dyskusji w kołacn po­
litycznych. Naogół przeważa zaipatrywanie, że 
nie należy się spodziewać żadnej zasadniczej 
zmiany w orjentacji polityki Austrji. Zapncząt- 
kowanje ściślejszych stosunków z Włochami 

oznaczałoby pewnegc 'odzajir oziębienie sto­
sunków z Jugosławją, co j°st najlepszym po­
wodem że Audrja nie zaciągnie wobec Włoch 
żadnych zobowiązań, któreby krępowały jej 

politykę i ewoboaę działania. Po wizycie kanc­
lerza Sohobera spodziewają się tutaj zaaczaiiej- 
ezego ożywienia stosunków handlowych między 
Włocbam" i Austrją.

■ Wymiana orderów.
Wiedeń, 3. 2. (PAT). Kanclerz Schober otrzy 

mał i>d króla włoskiego wielki Krzyż orderu

Mau-ycego i Łazarza Wysokie to odznacze­
nie wręczy król Wiktor Emanuel kanc’erzowi 
osobiścit w czasie jego pobytu w Rzymie. Kan­
clerz Schober naaa królowi włoskiemu Wielką 
Gwiazdę Austrji, odznaczenie honorowe za za­
sługi położone dla republiki zaś prezydentowi 
ministrów Mussohnfemu wielką złotą ouznakę 
honorową na wstędze.

- —o —  -

Starcia bojówek austriackich.
>- Wiedeń (AW). Podczas gdy niedzielna de­

monstracja Heimwehry przeszła w Wiedniu zu­
pełnie sookojnie, w dwóch miejscowościach na 
prowincji, a mianowicie w Egenoerg pod Gra­
zem i w Schwaz w Tyrolu, przyszło do krwa­
wych starć. W Egenberg heimwehrowcy starli 
się x  socjalistami, przyczem przyszło do strze­
laniny. Po obu stronach kilka osób zostało zra­
nionych. W  Scnwaz odbyła się bójka, między 
hackenkreuzlerowcami a socjalistami, w czasie 
zg -omadzenia na którem nackenkreuzlerowcy 
usiiowali wyrzucić socjalistów z 6S,li. W  czasie 
bójki 'ównież zostało kilka osub ranrych.

r
WuŁzawa. 3. 2. CTel. wł.). Świeżo mia swej nominacji. Polakow zawisze baidzo w y  

nowany ambasadoi Stanów Zjednoczonych suko ceniłem, mówił p. Moor, a Polska ma 
przy Prezydencii; Pzplitej p. Moor wyjecnał. nrzed sobą wielKą przyszłość, jestem więc 
już z Ameryki i wkrótce prz; będzie do Pol szczęśliwy, że wśród tego naredu będę n.6gl 
ski. W  rozmowie z  przedstawicielem „United I rozpocząć swą działalność dyplomatyczną. 
PrOss“ oświadczył, że iest zadowolony ze I --------- o————

0 reaktywowanie lwowskiej Rady m.
Akta z Najw. Trybun. A amin. juz nadeszły.—  

Województwo jaszcze nie powzięło decyzji.
1 Lwow. (AW), ..Słowo Poiskie’1 diOT.-iaduje 

się, Ż6 do lwowskiego urzęuu wojewódzkiego 
nad esc łj już z Najwyższego T: ybunalu Admi­
nistracyjnego akty, dotyczące zakwestionowa­
nia prze? trybunał zarządzenia województwa 
0 rozwią-eniu rady miejskiej we Lwowie. Za 
rrzy tygodnie upływa termm, w którym woje­
wództwo ma się wypowiedzieć w sprawie roz­
strzygnięcia Najwyższego Trybunału, uak do­
nosi „Słowo Polskie44, dotychczas wojewoda 
nie powziąj żadnej decyzji, w tej sprawie.

Oziś poqrzeb ś. p. m l  B. Dyboi;k'ego
Lwów, 3. 1. (PAT). Pogrzeb śp. prof. Be­

nedykta. Dyboskiogo odbędzie się we wtorek 
ón. 4 bm. o godz. 1 I-tej przedpołudniem. Na 
pogrzeb zapowiedzieli swoje przybycie delegaci 
Polskiej Akademji Umiejętności, Uniwersytetu 
Jagiell, Uniwersytetu poznańskiegu, Uniwersy­
tetu warszawskiego i wileńskiego, oraz innych 
■nstytucyj naukuwyoh i kulturalnych z całej 
Polski,

Donioślismy onegdaj o śmioici europejskiego 
uozonego, śp. proi. Benedykta Dyboskiogo we 
Lwowie Zmarły, zoolog o światowej sławie był

gorącym patrj‘otą. Za wybitny udział w pow 
staniu styczniowym został skazanj pTzez rząd 
rosviski na 15 lat ciężkich robót w  kopalniach 
Nerczyńska na Syberj:. Na Syb-rze spędził 12 
lat. W  ciągu swego pobytu pracuje jako iekarz 
wśród ludności, jakuckiej oraz dokon^wuje 
ważnych ba-iań fauny Syberji. Ułaskawiony —  
wyjeżdża na Kamczatkę jako lekarz i przez 
6 lat bada tamtejsze obszary pod względem 
przyrodniczym. Wśród ludności tego Dalekiego 
Wschodu urasta do rozmiarów postaci legen­
darnej. W  1883 roku wraca, do kraiu i obejmuje 
kat odrę zoologji na uniwersytecie lwowskim. 
Plon jego pracy naukowej jest ogromny. Około 
200 rozpraw naukowych, opisy podróży, pa­
miętniki z powstania i setki artykułów dzienni­
karski eh —  świadczą o jego niezmordowanej 
działalności. Można pow:edzieć. że wyrósł pracą 
swą i zasługami pomad trzema pokoleniami 
przyrodników polskich’.

n.’e pozbawiona samorządu, powiatowego, je j 
zaś samorząd gmiuimy, zwłaszcza w  miastach, 
opartt na przestarzałej ordynacji, wyrodził 
się w rządy klik miejscowych, pozbawio­
nych wszelkiej samodzielności i stanowią^ 
cych właściwie jeden z organów lokalny et) 
starosty. ■

Jeśli w ięc popieramy wnioski Komisji 
administracyjnej w  sprawie samorządu gmin 
nego i  powiatowego, dyskutowane obecnie 
w  Sejmie, z czego nam czyni zarzut „L w ow ­
ski Kurjeir Poranny11, to jedynie ze względu 
na Małopulskę Zachodnią.' Jeśli sie nie uda 
w projektach tych dokonać zmian uwzględ­
niających interesy polskie na Wschodzie, to 
należy wprowadzenie ich w  życie ograniczyć 
do Małopolski Zachodniej, a nad sprawą 
samorządu dla Małopolski W schodniej. pra­
cować dalej w  Komi&ji, ar. •

■ań wychodźtwa polskiego we Francji
Uroczyste otwarcie Polskiej Kasy Opiek" 

w Paryżu.
Paryż (PAT.) 3. U. Wczoraj odbyło s?ę uro­

czyste poświęcenie lokalu nowej instytucji 
polskiej, która od doir dzisiejszego rozmoczy 
na swoją działalność. Jest nią Polsna Kasa 
Opieki, założone przy współudziale trzech uaj- 
większycfc polskich instytucyj finatidowvcls, 
a mianowicie P. K. O , Banki Gosp. Kraj. 
i Banku Rolnego. Nowa placówka ma za za. 
danie ułatwić wychodźtwu polskiemn we Frań 
cji dokonywanie locmaitych operacyj finanso­
wych, związanych ze skłaaaniem j przesyła­
niem do kraju Ob .̂ozędnoścu Uroczystego po­
święcenia Kasy dokona.i ks. Łuczal:, se^iretarz 
polsKiej misji katolickiej we Francji, ‘który 
•wygłosił przemówienie życząc, aby nowa ola- 
eówka spełni,a swoje .zadanie wiernie służąc 
krajowi. Na poświęceniu obecni byli m. m. ’ 
ambasador i amhasadorowa Chłapowscy w  o- 
toczeniu persona]u ambasady, senator Motz, 

konsul generalny dr Karol Poznańsi.. konsul 
Borkowski i szereg wybitnych iprzedstawioid: 
kolnnji polskiej w Paryżu. 1
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0 c z c m  p l s i q  in n i?
0 porozumienie P. P. S. z prof.

Bartlem.
„Przedśw it1* wybuchnął na P. P. S. z po­

wodu, że je j posłowie: Żuławski i Stańczyk 
poprowadzili delegację „k lasow ych 11 z w ie ­

wa. Paryż w  ostatmśah czasach... Aferę Biesie 
dowskiego, radcy ambasady sowieckiej, który 
w obranie życia przed G. P. U. musiał się schro 

ków  zawodowych do p. premjera Bartla i P01̂  opiekuńcze skrzydła paryskiej policji,—  
żądali od n iego pomocy dla bezrobotnych. 'afenS Litwinowa, brata ministra spraw zagra- 

„Chodzi Wam —  apostrofuje ich organ niemych w Bolszewji, który stawał przed są-

Co się stało zgen.Kiit]epowem?

„Frakcji Rewolucyjnej11 — o reklamę z jed 
nej strony, no ł przy okazji złożenie ofer­
ty p. preinjerowi. Do Kanossy poszliście, a 
mieliście iść na barykady w walce z „dyk­
taturą Piłsudskiego'1. Czyżbyście byli tak 
naiwni, aby przypuszczać, że p. preinjer 
BarteJ inaczej stosuje się do Marszalka 
Piłsudskiego i jego polityki, niż inni człon­
kowie teraźniejszego i byłych pomajowych 
rządów. Na te rządy pomajowe była już 
„zarządzona rewolucja11 przez waszego se­
kretarza generalnego —  Pużaka. Poszły 
„okólniki** do okręgów, w których poda­
liście całą technikę owej rewolucji, która 
sprowadzała się do polecenia aby syrenami 
fabrycznemi podano ludowi wieść o re­
wolucji. Fabrykanci zdjęli syreny i skoń­
czyła się rewolucja na pójściu do pałacu 
Namiestnikowskiego; zamiast na barykady 
do salonów pana premjera wyruszyli C. K. 
W-iścL Obraz byłby prawdziwie wesoły, 
gdyby nie smutny fakt, że jeszcze są lu­
dzie, którzy wara wierzą i że di ludzie 

< cierpią i to bardzo cierpią, widząc wasze 
Uazeńskie koziołki i nie widząc w  was 
obrońców tych mas, które wam tę obronę 
powierzyły i które w tych ciężkich cza­
sach dla klasy robotniczej rzetelnej pracy 
potrzebują11.

Znamienną jest ta apostrofa z dwóch
względów... Naprzód dowiadujemy się z niej, że trafić z niemi do „kłębka**.
że wszelkie takie masowe nawiedzania rzą­
du przez socjalistów są poprostu szopką re-
klamiarską; tak zapewniają „Przedśw itów- serwowali chodzącego -po ulicy tajemniczego
cy “ , a ci chyba mają w  tych doświadczenie... 
Powtóre, ze słów „Przedśw itu 11 wyziera lęk, 
żeby nie doszło do porozumienia P. P. S. 
»  prof. Bartlem, boby w tedy „Frakcja  R e­
wolucyjna 14 została odcięta od życiodajnych 
źródeł.

Żydowska „demokracja**.
Żydzi są w  Polsce w ielkim i „demokrata­

mi1*. Nawet demokrację P. P. S. czasem 
krytykują. Oczywiście z tego  względu są 
za parlamentaryzmem, a przeciw „dyktatu ­
rze mniejszości11 itp. T o  w  Polsce! A  w  Pa­
lestynie?... Odpowiedź na to pytanie daje 
nam artykuł „N ow ego  Dziennika11 dowodzą­
cy, że —  Palestyna jeszcze nie dorosła do 
parlamentaryzmu.

„W eźmy —  pisze „Nowy Dziennik —  
postulat Arabów o parlamentarnej demo­
kracji w kraju. Na czem może się ona opie­
rać? Mieszkańcy Palestyny składają się z 
dwóch nierównych części: 80 procent przy­
wykłych jest w życiu społecznem do wła­
dzy autokratycznej, pozbawionej społecz­
nej opinji i kontroli, a zaledwie 20 procent, 
żydzi, organizują swoje instytucje w umiej 
łub więcej demokratycznym duchu. Te 
80 procent decydują o polityce i gospodar­
ce 20 miast, które przedstawiają straszliwy 

J obraz braiku społecznej odpowiedzialności, 
nędzy i niedostatku, osobistej dyktatury, 
interesów rodzinnych i dynastycznych, w 
przeciwieństwie do interesów ogółu. Przed­
stawiają one obraz korupcji, braku w y­
kształcenia i wszechwładnych średniowie­
cznych stosunków. Czy więc można na ta­
kiej podstawie zbudować w  tej czy innej 
formie Organ demokratyczny? Czy konsty­
tucja zdoła w jakiejkolwiek mierze zmie­
nić spróchniałe podstawy tego gmachu, 
jeśli nie rozpoczniemy od samych funda­
mentów?1* ,

N ie ! Odpowiada „dem okratyczny 11 organ 
6jorństyczny!... A  więc niech 80 procent lud­
ności dalej będą pozbawione prawa decy­
dowania o losach kraju! Niech o nich decy­
duje wola jednego człowieka ulegającego 
presji znikomej mniejszości żydowskiej! . . . 
„N o w y  Dziennik11 karcił nas, niedawno, gdyś 
my sjonizm nazwali nacjonalizmem! A  jak­
że nazwać ten jego artykuł? Czyż to nie naj­
bardziej szowinistyczny nacjonalizm?

Sanacja a gen. Primo de Rivera.
Prasa sanacyjna ma kłopot z jen. Primo 

do Itiverą ! Jak się do tej sprawy wziąć? 
Z której strony? „Kur,jer Czerwony11 pisze, 
że w  jenerale Primo ustępuje 
* „z areny hiszpańskiej nie dyktatura,

ale jeden z jej aktorów, bynajmniej nie 
najważniejszy. Indywidualność dość mierna 
i nie nazbyt zręczna, acz ożywiona uczci­
wością patrjotyezną. Indywidualność, która 
przegrała i która nuaia odwagę przyznać 
się do przegranej. Na tem polega rys jego 
niewątpliwej wyjątkowości...**

„Iluż —  pisze „Kurjer Czerwony11 — 
naszych doszczętnie zgranych koryfeuszów

JAK W  POWIEŚCI WALLACE*A.

Prawdziwą serję afer bolszewickich przeży- że w krytycznym dniu jacyś dwaj cywilni pa­
nowie razem z owym tajemniczym policjantem 
pochwycili na ulicy kogoś który się im teraz 
wydaje podobnym do jenerała, i wpakowali go 
do czekającego auta I powieźli... Pochwycono 
jeszczh ślad jakiejś kobiety „w  bronzowym 
płaszczu1, która ostatnio bywała w towarzy­
stwie jenerała; wykryto, że dairua miała znajo­
mości w bolszs wieki eim poselstwie.

Znaleziono więc bardzo mało dotąd. A  tym­
czasem w Paryżu, jak i w całej Fraoeji, rośme 
wzburzenie. Oczywiście nikt nie wątpi, że spraw 
cą uprowadzenia jenerała jest poselstwo sowiee 
kie. I  prasa paryska otwarcie na nic palcem 
wskazuje.

Istotnie, zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
uprowadzenia jenerała dokonała bolszewicka 
plaicć wka dyplomatyczna. Lecz jest mało praw 
cl/opodobnem, by się to paryskim władzom 
bezpieczeństwa udało stwierdzić. Śledztwo do­
chodzi na progu ambasady przy rue de Grc- 
nolle.i tu się musi-skończyć. Cóż wobec tego 
może począć policja? Co jeszcze może zrobić 
rząd, kiedy ma. do czynienia z ekstcrytorjalno- 
ściią?... Więc choć moralną pewność mają wła­
dzo paryskie, że to sowieckie poselstwo upro­
wadziło jenerała, bezsilno są i nie mogą taje-, 
mmicy rozedirzeó.

Dziwaczne to jest wszystko razenn. I niepo­
kojące... Nie pierwszy bowiem notujemy tego 
rod-zaju wypalsk. Przypominamy aferę z przed 
paru łat w Berlinie, kiedy jakiś zbrodzień bol­
szewicki uszedł kary, schroniwszy się do posel­
stwa bolszewickiego, —  aferę z bolszewickiego 
towarzystwa „Arcos11 w Londynie, —  krwawe 
przygody warszawskich reprezentantów Bolszo- 
wji... Liberalizm Europy jest wielki i nie ma, 
zdaje się, granie, gdy idzie o bolszewików. Mo­
że się jednak kiedyś załamie! Bo nie chce się 
wierzyć, by mogli ludzie ściernieć i tolerować 
po stolicach Europy mordownio- i katownie, bez 
kamie i pod flagą obcego państwa, kpiące so- 
j-bio z policji i rządu. Na razie jednak cierpimy 
i tcrlprujemy! W. Z.

dem paryskim jako oskarżany w sprawie fal 
siewania weksli, —  ostatnio romantyczną i Łu- 
.leminiczą aferę jenerała Kutiepowa, naczelnego 
wodza białej gwairdji rosyjskiej, który w nie­
dzielę 26 stycznia, w biały dzień na uczęszcza­
nej ulicy, po wyjściu z cerkwi, został pochwy­
cony 1 uprowadzony dotąd lłoz śladu. Pierwszo 
dwie miały posmak sensacji; ostatnia ponadto 
zahacza o stosunki dyplomatyczne i o prestig'- 
Francji.

Kutjepow mst —  raczej: był —  dowódcą 
rosyjskich formacyj wojskowych, rekrutowa­
nych z pośród młodzieży emigracyjnej. Miał 
iw Paryżu swój sztab jemeralny, swoją kancela­
rię .wojskową, złożoną z b. jenerałów carskich. 
Dowodził setkami oficerów i setkami młody h 
kandydatów do stopnia oficerskiego, którzy się 
■kształcą po ,-akaderajach wojskowych11 rosyj­
skich we Francji (w  Marsylji i Lyonie), w An­
glii i Ameryce. Był ramieniem zbrojnem rosyj­
skiej emigracji, -wodzom przewidzianym przez 
nią na wypadek rozgrywki z sowietami, do któ­
rej się systematyesmie i uparcie mimo smutnych 
wspomnień z czasów Kolczaka. i Donikina goto­
wał.

Ten bo człowiek zniknął, jak kamfora, 
w dzień 26 stycznia. Zniknął bez śladu! Bo to, 
co dotąd udało eię paryskiej ‘„Suretó Genera­
le1’ odkryć, nie wyjaśnia tajemniczego zniknię­
cia. Policja wykrywa różne ,.nici“ , ale nie mo-

Dwóch pielęgniarzy ze szpitala w pobliżu 
damiu jenerała zeznaje, że od paru tygodni ob-

policjanta, który się przypatrywał bacznie je­
nerałowi, ile razy wychodził z domu lub wra­
cał. Ustalono, że to był przebrany bolszewik... 
Cisami dwaj pielęgniarze „przypomnieli sobie'’ ,.

Ks, Metrop. Szeptycki o rewintiykacii kościołów,
Rządowy organ „Dzień  Polski11 zamie­

ścił świeżo bardzo znamienny wyw iad z Ks. 
m, trop. Szeptyckim w  sprawie rewindyka­
cji b. kościołów katolickich, które w  w.19 
zabrała Rosja carska na cele schizmy.. W y ­
w ody Ks. metrop- Szeptyckiego modna —  
przy całym szacunku dla Dostojnika K o ­
ścioła —  określić jako kołowanie koło „draż 
łlw ej11 sprawy, byle tylko n.ie powiedzieć 
otwarcie, że w  tej akcji Kościół -grecko­
katolicki (unicki) niechce brać razem z Epi­
skopatem łacińskim udziału.

—  „Nikogo —  oświadczył Ks. Metropo­
lita Szeptycki  nie upoważniałem dotych­
czas  do wypowiadania się w mojem imie
niu w tej sprawie. Wprawdzie pewne zagra­
niczne sfery katolickie zainteresowały się tą 
kwestją. Pytano mię o zdanie. Nie ogłasza­
łem jednak dotąd mego punktu widzenia.. 
Akcesu zresztą zgłosić nie mogłem, bo sto­
sunki obecne nie przewidziały mego ucze­
stnictwa, czy zainteresowania w  kościel­
nych sprawach Wołynia, naprzykład, ezy 
dawnego Podoła. A w każdym razie zwa­
żywszy różne okoliczności, nie byłbym, 
mógł go zgłosić**...
Dlaczego? Bo —  odpowiada Ks. Metro­

polita Szeptycki —  gdyby rewindykacje 
„doszły do skutku, boję się, by rewindyka­
cje nie pierwszy, ale tylko ten ostatni miały 
rezultat, (tj. odruch ludności prawosławnej 
przeciw katolikom). Sfery duchowne grecko

Dziwna niechęć do nauczycieli 
chrześcijańskich.

P. Kurator P.ytiakowski wyróżnia lewicowców.

„Gazeta Warsz.11 z 2 i lAstGp. 1929 opisywa­
ła fakt, jak to p. kurator Pyilakowski na po- 
salę kierowniczki szkoły powszechnej im. 
Issakowicza we Lwowie zamianował p. Bru- 
1 itrową z Sokala, należącą do lewicowego 
Związ-ku naucz. szk. paw., a pominął p. S., ma. 
jącą studja uniwersyteckie, chociaż Rada 
Szkolna lwowska trzykrotnie proponowała ją 
i kładła na pierwszem miejscu w ternie. Pani 
S. była prezydentką "  Sodałicji nauczycielek 
i nie należy do Związku.

Obecnie takisam fakt zdarzył się w  Jarosła­
wiu przy obsadzeniu posady kierowniczki szko­
ły 7-ktas. im. Ostrogskiej.

Pan kurator Pytlaikowski pominął znów 
starszą nauczycielkę p. C. J.( która 3 rok ku 
zadowoleniu inspektora szkolnego i rodziców 
dzieci zastępuje kierowniczkę tej szkoły, otrzy­
mała bardzo dobrą aplikację i była propono­
wana pierwsza w ternie dwa razy. Pominął on 
także dwie inne nauczycielki, proponowane 
na 2 i 3-cim miejscu, a zamianował kierowni­
czką szkoły nauczycielkę z Kańczugi, p. S. 
należącą do lewicowego Związku naucz., pod­
czas gdy proponowane należą do Stowarzysze­
nia chrześcijańsko-narodowego nauczycielstwa.

Jakkolwiek p. kurator ma prawo mianowa­
nia kierowników według swego uznania, t-o je­
dnak nie powinno się to dziać z krzywdą nau­
czycielstwa, któremu wolno należeć do jedne­
go lub drugiego stowarzyszenia nauczyciel­
skiego lub religijnego.

Panowie Posłowie z Crz. Dem. powinni 
energicznie wziąć w obronę Nauczycielstwo 
przyznające się otwarcie do zasad chrześcijań­
skich. j. r_

sejmowych, iluż naszych mężów stanu nie 
mających w swym rejestrze nic. prócz win 
i klęsk, mogłoby uczyć się od tego dymi­
sjonowanego dyktatora odwagi i szczerości
w sporządzaniu własnego rachunku sumie­
nia11.

Dlaczegóż to los jen. Primo de R ivery  ma 
być lekcją dla „koryfeuszów  sejmowych*1, a 
nie dyktatorów?

Jeszcze lepiej poucza swych czytelników 
i,Kurjer W ileński11 . . .

„Ustąpienie —  pisze —  gen. Primo 
de Rivery w żadnym razie nie można uwa­
żać za kryzys dyktatury; jest to najzwyk­
lejsza likwidacja przeżytej formy monarchji 
absolutnej, którą chciał wskrzesić król 
Alfons X n i“ .

W ięc w  ..KuTjerze W ileńskim1* myślą, na­
prawdę. że dyktaturę sprawował król? Chy­
ba nie! T y lk o  tak im trudno powiedzieć, że się 
jedna dyktatura zawaliła. Bo takie stwier­
dzenie mogłoby osłabić ducha w  — naro­
dzie sanaevmym w Polsce!

katolickie żadnego udziału nie mają w tej

rewindykacji. R ad,jestem, że mogę to po- 
i wiedzieć. Wydaje mi się też. że nasze sta­
nowisko zgodne jest z rzymską powściągli­
wością. Zresztą myślę, że nie obce są te ar­
gumenty Najprzewielebniejszym ks. bisku-j 
pom łacińskim, zainteresowanym w tej spra- 

1 wie, myślę bowiem, że tak zwana „rewindy- 
■ lcacja** jest w ich oczach prostą demonstra­
cją prawniczą, aby przedawnienie nie upraw 
niło dawniejszych czynów rządu rosyjskie­
go. W  interesie wszystkich dobrzeby było. 
aby opinja lepiej ten punkt zrozumiała, niż 
to obecnie zdaje się czynić11.
Z enunejacyj polskiego Episkopatu w y­

nika, że sprawa ma nic tylko „demonstra­
cyjno11 znaczenie. Chodzi o coś w ięcej! Cho­
dzi o naprawienie krzyw dy wyrządzonej ka­
tolikom przez rządy carskie i danie katoli­
kom kościołów, które do nich przed wiekiem 
należały, a których potrzebują. W yw iad  Ks. 
Metrop. Szeptyckiego, niestełty, nie uwzględ­
nia tego punktu widzenia.

P M  p o i komenda
W  „Robotniku 11 czytamy, że onegdaj od­

był się w  Warszawie zbiorowy odczyt socja­
listycznych działaczek oświatowych p. t. 
„Piekło kobiet**. Po odczycie uchwalono re­
zolucje, w  których powiedziano, że ..ograni­
czanie potomstwa jest niezbędne zo w zglę­
dów zdrowotaych(!) i społecznych (!), i 
eugenicznych11, —  żc należy ludność uświa­
damiać „o  odpowiedzialności za danie życia 
nowej istocie ludzkiej11, —  że ograniczanie 
potomstwa powinno wyrażać się w „stoso­
waniu środków zapobiegawczych**, —  że 
zebrani domagają się ustawy, któraby lega­
lizowała „przerwanie ciąży na żądanie ko­
biety** w pierwszych trzech miesiącach i do 
konanie tego wyłącznic przez lekarza11.

W yrazić musimy zdumienie żc polski 
socjalizm wchodzi na drogę jawnego pro­
pagowania i zachwalania rozpusty. Bo taki 
charakter mają zacytowane rezolucje... Ich 
przyjęcie przez polskie ustawodawstwo poz­
bawiłoby małżeństwo tego naturalnego cha­
rakteru, a rodzinie odebrałoby wszelki sens, 
nie tylko chrześcijański, ale społeczny. Są 
one zwrócone w  gruncie rzeczy przeciw g o ­
dności kobieity. a przypominają przedchrze­
ścijański pogląd na rolę kobiety w rodzinie..-

W  rezolucjach socjalistycznych widzimy 
pierwszy ślad wpływów’ Boya-Żeleńskiego 

na opinję, która od pewnego czasu prowa­
dzi w ..Kurjerze Porannynł*1 gwałtowna i nie 

bezskuteczną, jak widać, propagandę za 
wolnością zabijania kiełkującego życia.

Interpelacja Cii. D. w sprawie 
polityki wyznaniowej rządu.

Klub parlamentarny Ch. D. wniósł do pana 
premjera Bartla interpelację w sprawie polityki 
wyznaniowej rządu... Interpelanci przypominają 
naprzód fakt mało dotąd znany, że mianowicie 

-, „w  rpku 1921 na pożegnalnej audjencji 
. ówczesnego nuncjusza, Mgr. Achillesa 

Rattiego, obecnego Ojea św. Piusa XI-go 
-Naczelnik Państwa, Józef Piisudski, oświad 
czył mu uroczyście, że dopóki on będzie 
miał wpływy na rządy w Polsce, prawa 
Kościoia w Państwie Boiskiem zawsze będą 
szanowane i władze będą się doń odnosiły 
z całą życzliwością**, i

Interpelanci wskazują na szereg faktów, 
które- stwierdzają, że religja katolicka nie jest 
przez obecny rząd, w którym zasiada j>. marsz. 
Piłsudski, traktowaną jak należy... Sam pan 
premjer przyznał, że „Konkordat nie jest wy- 
konywany**. Ograniczenia Kościoła z czasów za­
borczych nie zostały zniesione. Pokatolickio 
świątynie zostają dalej w rękach schizmy, albo 
państwa... „W  dziedzinie polityki szkolnej wi­
dzimy w ostatnich czasach już zupełnie jawny 
zamach na religję. Kurator lubelski ogranicza 
lekcje religji. usuwa duchowieństwo zo szkół, 
powierza, wykłady religji świeckim hez upoważ­
nienia biskupa, co doprowadza na terenie tego 
Kuratorjum do wybuchów strajku szkolnego, 
ja-k np. ostatnio w Kazimierzu Dolnym; utrud­
nienia w tej dziedzinie zdarzają się w innych' 
Kuratorjach'1.

Dalej klub Ch. D. interpeluje rząd w spra­
wie konferencji w Łowiczu odbytej pod prze­
wodnictwem p. min. Czerwińskiego i w sprawie 
polecania młodzieży wykładów Kaden-Bandrow 
skiego... Interesującym jest jeszcze następujący 
ustęp interpelacji: „Min. Wyznań Religijnych i 
O. P. popiera sekciarstwo, występujące do wal­
ki z Kościołem katolickim i zohydzając-o Głowę 
tegoż Kościoła. Ministerstwo zatwierdziło sektę 
baptystów, która, nawołuje ludność do nieslu- 
żenia w wojsku11.

P. min. oświaty a Stowarzyszenia 
M łodzieży Polskiej.

riisaliamy niedawno o -skandalicznym wy­
stąpieniu urzędniczki lubelskiego kuratorjian 
szkolnego, p. Szczawińskiej, przeciw katolic­
kim „Stowarzyoseiniioim Młodzieży Polskiej’1, ja­
ko rzekomo psozącym charaktery z powodu 
praktyk religijnych, które się w nich uprawia.. 
0 postępowanie tej pani zainłer.pelował p. mi­
nistra p. sen. Thullie z Chrz. Dem. I otrzyma* 
odrpawiiedź od niego następującą:

„P. Szczawińska —  zapewnia p. mini­
ster —  nie występowała przeciwko Stowa­
rzyszeniom Ml. Pol., jako będącym pod 
wpływem Kościoła katolickiego i w których 
nawołuje się do praktyk religijnych, ale. 
omawiając różne metody pracy oświaty po­
zaszkolnej, wyraziła się krytycznie o meto­
dzie organizowania kół Młodzieży Polskiej,
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ićra ws, trtu Bbp daleko eosuniętęj stu 
premacjl opiekunów (patronów), i ozostawia 
zbyT małe pole dla samodzielnej inicjatywy 
młodzieży. Zbyt daleko posunięta opieka 
tamuje iwlj rabianiu się i uminodzielniaime 
w pracy obywatelskiej. Twierdziła., że nie 
wystarczy w łoży" w  ręce wychowanków 
książki do nabożeństwa, ale trzeba jeszcze 
poznawać potrzeby i zamteresowainia mło­
dzieży wiejskiej i z młodzieżą, tą współpra­
cować, a nie jej ipjjtmanować.

Poleciłem pouczyć p. Szczawińską, ie 
w wystąpi, naaidh iw charakterze instruktorki 
oświatowej b< z względni0 wykluczony być 
musi ton polemiczny lub stronniczy, a spo­
kojne i objeikitywne upilnowanie zagadnień 
metodycznych ma usunąć na przyszłość jar 
kiukiołwieik, nawet pazerne powody do za­
drażnień' .
P. minister — jaik waidać —  nie odrzuca 

Onutarżeń p. Szczawińskiej, żb S. M. P „zbyt 
daleko11 posuwają . supremację opiekunów11, i 
że ,(nie wystarczy książka do nabożeństwa’1... 
A  tylko poleca jej unifkać w przemówieniach —  
„tanu polemicznego11.

P. minister oczywiście nie zna pracy S. M. 
P. Stąd poci' odzi, że pośrednio anrobuje za­
rzuty pani Szcz. Niechże jednak przyjmie do 
wiadomości, że metody pracy w  S. M. P  są 
tesanne, oo wielkich i sławnych crganizacyj ka­
tolickich młodzieży zagranicą,, we Francji, 
w Niemczach, w  Belgji, w ° Włoszech i że te 
^feomałydh obywateli państwa. Ponadto R. M. P. 
metody wyćhawEćy tysiące już młodydh na do- 
naletą do Akcji katolickiej, której nic p. mini­
ster jest Ewierzchnikiem... Innego spodziewam 
’ iśmy się -afcońozenia tej sprawy. Czegoś wię­
cej, niż polecenie, by p. Szcza/? idska nie uży­
wała „tonu polemicznego11. To  za mało!

-„GŁOS NARODU11 z dnia 5-go lutego 1$30. Sfr. i.

Wielkie święto śniewakow po;s«lch.
Od"“mięcie pomnika Moniuszki w Katowicach

W  dniu Zielonych Świat b. r., t. j. 7, 8 i 9 
czerwca odbedzia się w Ka.owicach szereg uro­
czystości śpiewaczych, a to: zjazd śpiewaków 
śląskich połączony z pierwszemi w Polace uro­
czystościami Moniuezkowskiemi, podczas któ­
rych nastąpi odsłonięcie pomnika twórcy „Hal­
ki" w Katowicach oraz odbedzie się największy 
koncert Moniuszkowski, jaki dotąd zorganizo­
wano w Polsce. Podwójne zespoły (chóry mę­
skie i chóry mieszane) w sile przeszło 700 śpie­
waków wraz z solistami i orkiestrą wykonają 
pod batutą, dyr. Piotra Marzyńskiego z Warsza­
wy „Elegję". „Czaty11; „Trzech Budrysów11 i 
„Balladę o Florjanie Szarym11 Moniuszki —  
oraz całą kantatę mitologiczną „Milda11 pod Da- 
truta dyrektora Stoińskiego.

Na powyższe uroczystości śpiewacze zapo­
wiadają swój przyjazd najwybitniejsi kompozy- 
torowie polscy oraz najlepsze zespoły śpiewa­
cy z Poznania, z Pomorza, z Warszawy, z Kra­
kowi* i z Wilna.

Skazanie bandy komunistów białoruskich
Likwidacja 9zajki agitatorów w Sosnowcu.

Przed sądem apelacyjnym w Warrzawie 
sta: ęła banda komunistów t iałoruskich, któ­
rzy prowadzali akcję antypaństwową ea tere­
nie województw wschodnich, a ponadto posia­
dali tajne magazyny broni. Skazano na 13 lat 
ciężkiego więzienia: Epszteina v  Rozemsztajna, 
dky jzmama Wigdora, Szadkowskiego Lej zora. 
Boi rowicza Jana. na 12 lat c. w.: Almana A- 
ariela. Sz.czepowskiego Fra nciszika; na 10 lat 
c. w. Sztejnmana Bertę, BachTedta Szlomę. 
Dzienisa Stani ława; kilkunastu innych na 6, 
S i 2 lata więzienia.

Onegdaj policja sosnowiecka wykryła orga­
nizację, która od dłuższego czasu rozizucała 
ulotki komunistyczne w  Zagłębiu Dąbrów- 
skiem. W  koionji Kazimierz pod Sosnowcem 
aresztowań- herszta agitatorów 21-letniego J. 
Wartaka < złonika ^kręgowego komitetu K. P. 
iT W 6(półprnicowtm'kiem Wartaka był 21-ietri 
‘(Marjam Leśniak, występujący pod nseudanr- 
mem Szczepan. Mielli oni do swej dyspozycji 
7 kńporterów ze Ziw. Młodzieży komunistycz­
nej. wśród których był także 17-letnI uczeń 
stókoły rzemi^śLniczp-przemysłowej w tacz­
kach Stefan Gajda

Wiszyrtkdch osadzono w w ięźn iu , konfi- 
skuiąc w  ren mieś/kaniach zapasy bibuiy agi- 
iłacy jnej.

Niewierny mąż -  żonobócą.
>' Na ławie oskarżonych przed sądem w Lo­
dzą zasiadł mieszkaniec Pabjanac, 34-1 etni Z 
niobjus® Ma., "wski. oskarżony o zastrzel on i e 
swej żony, z którą żył od roku 1918. Czynu 
•wego dokonał z tego /powodiu. że żyjąc z in­
ną kobietą w Poznaniu został skezaoy przez 
sąd do płacenia alimentów żoni° i ld -1 etni emu 
Isynowli. Majewski, uchylając się od płacenia 
(piHzyiznaneij przez sąd sumy, przyibył w krytvcz- 
myzn dniu do mieszikania swej żony 1 podczas 
iłprzoczki. zastrzelS ją. Mordercę skazano na 6 
lat cieżk. więzienia i 10.000 zł. kary. 1 y fnlem 
Wdszkódawaiua moralnego.

haimodniejsifi m aterjały 
b i e l s k i e  i  a n g i e l s k i e

na ubrania, fesionki i pa lli, oraz podszewki
    1 po leca :  f  .... —

Z w ią z e k  K a to l. K ra w c ó w
Kraków, ul. Floriańska 7.
P i e r w s z o r z ę d n e  pracownie.

Kok zaiożenta 1900
■V.

Odpowiedź Zv iązku Hallerczyków.
W  związku z listem otwartym, jaki do g°n. 

Józefa Hallera, wystosował anonimowy „Zwią­
zek Błękitnych11 (należący do sanacyjnej „Fede­
racji'1) oroś tuje Zarząd Główny Związku Haller­
czyków następujące twierdzenie tego listu 
otwartego:

   „ „ „  Nie jest prawdą, że gdy „w Zarządzie poiryzował browningiem peisonal baru, poczem , . i,.-. , v i • , \
^  r  . . .  sk-ego Fidaou uchwalono przyjąć cały szereg

Skandaliczne zajście na ulicach
Warszawy. j

Pijany urzędnik strzelał do ludzi. '

Onegdaj ulica Marszałkowska w .Warszawie 
była terenem skandalicznego zajścia. CMjo urzę­
dnik państw, niejaki Antoni Pachal, podfcchimie- 
liwszy sobie w bar ze „Satyr11, gdzie był w towa 
rzystwie pewn ?go praedownika policji, stero-

wpadł do bramy domu, ostrz-oliwujac ścigają­
cych go celem poskromienia. Dopiero po diuż- 
szej strzelaninie udało się awanturnika obez­
władnić i zaprowadzić na kam Wariat, gdz; «  po­
woływał się na. szereg znanych asobł tości, 
z ktćrani miał rzekome pozostawać w dobrych 
sbc sumkach.

Na żądanie wyższej władzy Pechala zwol- 
nicno z aresztu. Zarządzenie to wywołało na­
wet wśród fumkcjanarjusrów policji zdziw5 enifc. 
SlektóŁwo iw tej sipra.wiio trwa.

Na tropie bandy rabusiów kojeiowycli.
Zginęły przesyłki kolej, za 100 tysięcy zł. —  

Dwaj złoczyńcy schwytani.
‘ Od dłuższego czasu władze kolej, i śledcze 

w Łodzi alarmowano o tajemniczych kradzie­
żach przy transporcie paczek i bagaży za po­
średnictwem P, K. P. Władze śledcze rozto­
czyły wskutek tego ścisłą obserwację nad prze 
syłkami kolejowemu i wykryły sprawców kra­
dzieży, popełnianych na odcinki Koło— Ło ­
wicz i Żelkowice— Głownio. Dotychczas aresz­
towano dwóch członków bandy złodziejskiej, 
która współpracowała wraz z obsługą pociągu. 
Straty spowodowane kradzieżami sięgają su 
my 100 tysięcy złotych. Dalszą likwidacją tej 
bandy zajmuje się policja łódzka i warszawska.

I
— -  -o———

ZJAZD REKTORÓW W  STOLICY.
M dniach 15 i 16 b. m. odbędzie się w War­

szawie doroczny zjazd refctorow wszystkich 
wyższych uczelni polskich,

I „MUZEUM ZIEMI POMORSKIEJ*
W TORUNIU.

: i ,
W  Toruniu zawiązał się specjalny komitet, 

celiean utworzenia w tam mieście wielkiego 
,, Mużeum Ziemi Pomorskiej". Muzeum obejmie 
działy: przyrodn ozy, prahistoryczny, etnogra­
ficzny, .historyczny, kulturalmj i artystyczny.

SZKOŁA BEZ BOijA WYCHOWAŁA  
MORDERCĘ!

W  związku z naszą notatką, z dnia 2 b. m 
p, t  „Morderstwo ozy wypadek?11, donoszące 
o morderstwie lwowskiego ucznia, dokonanem 
na swym koledze, otrzymaliśmy charaktery-

polskich organizacji b. Kombatantów do „Fida 
c‘uu, to przedstawiciele Związku Hallerczyków 
zaprotestował5 przeciw przyjęciu dwóch orga­
nizacji polskich, lecz następnie protest swój wy­
cofali11.

Natomiast jest prawdą, że na zebraniu pol­
skiego FidacSi w dniu 26 listopada 1929 roku, 
o którym mowa,

a) wwraźnie było zaznaczone, że nie poszcze­
gólnych 20 związków wchodzących w skład Fe­
deracji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 
kandyduje o przyjęcie do Fidach. lecz cała Fe­
deracja P. Z. O. O. jako całość.

b) Przedstawiciel Związku Hallerczyków w 
dyskusji nie wypowiadał się przeciwko przyję­
ciu dwóch organizacji, lecz —  nie mając w za 
sadzie nic przeciwko przyjęciu wielu z pośród 
związków sfederowanych —  sprzeciwiał się 
Drzyjmowaniu „Federacji11 en bloc, ponieważ 
w sklaa jej wchodzą organizacje nic nie mające 
wspólnego z ideologją kombatantów między- 
aljanckich z czasu wojny 1914— 1918 i podawał 
dwa jakie związki jako przykład, W  głosowa­
niu zaś przedstawiciel ów protestu nie składał 
ani go wycofywał, lecz zastrzegł Związkowi 
8-dniowy termin do wypowiedzenia się co też 
uczyniły 2 inne związki.

c) Przeciwko przyjęciu do ,.F:-dac'u“ nie­
których organizacji w skład „Federacji11 wcho­
dzących wypowiadali się wówczas także przed 
staw ściele Stow. Emerytów Wojskowych i Stow 
Dowborczyków, a na,wet przedstawiciel Związ­
ku Inwahdów wchodzącego w skład Federacji 
wrymieniająe specjalnie Legję Inwalidów.

Nie jest prawdą, że „p. pułk. Modalslci za­
protestował specjalnym listem, adresowan cm 
do p. Abotta, prezesa międzynarodowego „Fi- 
dacu“ pouczają-c go, że niektóre organizacje 
b. polskich kombatantów nie po? inny być przy­
jęte do Fidatfu11.

Natomiast prawdą jest, że korzystając z za­
strzeżonego 8-dniowego terminu i z powodu od­
wołania mającego się odbyć zebrania po1=kiegc 
Fidachi w dniu 28 listopada 1929 r.. Zarząd 
Główny Związku Hallerczyków przesłał na piś­
mie swój sprzec:w  na ręce viceprezesa F-dac‘u 
na Polskę p. maj. Ludygi-Laskowskiego, zaś 
wiedząc, że ter nie czekając na otrzymanie 
tych ostatecznych wyników głosowania, za-

ptyraną wiadomość, że straszni ta żhrc.tei meldu>  Par" * a 0 P f r ^ b  Fedei cji (co
zda/wyła. się w szkole, w której kierownik jej 
p. Władyka powyrzuca! krzyże z klas!

WICEWOJ. PILECKI, A  NIE BIELECKI.

Do telegramów z dnia 3 b. m. w wiadomości
0 przeniesieniu lwowskiego wicewojewody za­
kradła s:ę pomyłka w nazwisku, bowiem mowa 
ty ła  o wicewojewodzie lwowskim p, Pileckim, 
a nie Bieleckim.

ŚMIERTELNY SEN Z PŁONĄCĄ FAJKĄ.

Mi górnośląskiej miejscowości, Knurów, nie­
jaki Szewioła Gerwazy, nawróciwszy do domu 
w stanće podchmielonym, położył się na podło­
dze i zapalił fajkę. Po pewnym czasie zasnął, 
a tvm». Lasem od ognia z fajki zanaliło się na 
nńn ubranie i (Szewioła, doznawszy iciężkich 
ananzed. zmarł po kilku godzinach.

ń \ , * 1 . 'a >5’
ZABIŁ SZWAGRA SIEKIERĄ PODCZAS 

SPRZECZKI O ZIEMIĘ.

Wieś Zairukl° na Wileńszczyźnie była wido­
wnia zbrodniczego porachunku między członka­
mi jednej -lodiziny. Oto mieszkaniec tej wsi. Hie­
ronim Kozarowdcz, lał, 33, sprzeczaiąc się ze 
swiyrai szwagrem Kuikłisem, pochwycił siekierę
1 trzima ciosami w głowę położył go trupem 
na miej&eu. Morderca sum <«ddał się w ręce po­
licja, która stwierdziła, że przyczyną krwawego 
zajścia były długotrwałe waśnie na tle podzia­
łu ziem5. • .

się też sprawdziło), po-słał odpis tego sprzeciwu 
do Zarządu Głównego Fidaou w Pa-yżu.

Ostatecznie Zarząd Główny Fidac‘u na po­
siedzeniu w dniu 19 grudnia 1929 r. nie Przyjął 
Federacji P. Zw. O. O. en bmc, lecz przyjął 
tylko 16 z pośri*d 20 związków.

■ Prawdą jest wreszcie, że Związek HaDerczy-

X fagjgąfro ±
100-krotny włamywacz.

,,Dżentelmen<'-pi zestępca. —  Król kasiarzy —• 
Świetna organizacja włamań. *

W najbliższych dn ach rozpocznie się przed 
sądem w Oiomuń.a w Czechosłowacji sensa­
cyjny proces przeciw niejakiemu Grurtowi, 
oskarżonemu o niezliczone włamania na terenie 
Czechosłowacji.

Stefan Grunt, liczący lat 30 nie jest Zwy­
kłym bandytą. Posiada on cechy prawdziwego 
„dżentelmena11; na wytrawy swe nigdy n:e 
szedł uzbrojony. Raczej obmysliwał tak do­
kładnie plan włamania, zapoznawał się tak 
gruntownie z terenem działalności, że zawsze 
potrafił wvwikłać się z niebezpieczeństwa i ujść 
z bogatym łup°m. W  ręce Grunta i jego ban­
dy wpadło przeszło pół miljona koron czeskich. 
Dopiero obława, przeprowadzona w czerwcu 
1929 r. wydała w ręce sądów nieuchwytnego 
przestępcę. Królem kasiarzy nazwano Grunta 
z tego powodu, iż wykazywał wprost encyklo­
pedyczną i praktyczną znajomość swego zawo­
du. Policja, dokonawszy rewizji jeeo mieszka­
nia, zralazla niebywaiy zbiór najróżnorodniej­
szych narzędzi złodziejskich, pochodzących nie 
kiedy aż... z Ameryki.

Co ciekawsze. Grunt um.ał się zawsze tak 
sprytnie urządzać, że w każdem, zarzuoanem 
mu przestępstwie, wykazywał swe alib‘ Sąd 
zna jeaynle irzy pewne fakty włamania, do 
których się zresztą sam oskarżony przyznał.

W  życiu prywatnem przestępca odznacza sio 
wielką łagodnością; jest czułym ojcem rodziny 
i dwoje swycn dzieci kocha niezwykle.

Mimoto snrawiedliwości musi się stać za 
dość, a Grunt, który przy całej swej ..prywatnej 
łagodności11 jest niebezpiecznym przestępcą. 
pon5esie zasłużoną karę.

i, \ h
SEJM GDAŃSKI WYDAŁ POSŁA Ra HNA

i
Sprawa afery cemej Fuhna, o której dono­

siliśmy przed kilku dniami, była tematem posie­
dzenia Volksfagu w Gdańsku. Na wniosek urzę 
dn celnego i British and Polish Bani: o wszczę­
cie dochodzenia karnego przeciw firmie Rahna, 
uchwalono jednogłośnie zawieszenie nietykal­
ności posła F-ahna i oddano sprawę na drogę 
sądową.

MTNISTERJUM LOTNICTWA w  GRECJI

Grecja zamierza wzorem powojennej Italji 
i innych państw stworzyć oddzielne 1 ministe- 
rjum lotirotwa, któreby zawiadywało lotnic­
twem wojskowcm. handlowym i cywilnem. Nie 
jest jeszcze ustaiona kwestja. cz” ,- zasranie 
miianijwany specjalny minister lętnictwa. czy 
też funkcje ministra lotnictwa neonie będzie 
z urzędu prezes Rady Ministrów.

ków do żadnej organizacji politycznej nie na­
leży i w żadnej akcji politycznej udziału nie 
bierze, czego nie można twierdzić nietylko o 
kilku związkach, nalcżacvch do Federacji P. Z. 
O. O., które brały udział w akcji wyborczej 
do Sejnif i innych akcjach politycznych, ale 
także i o prezesie Zarządu Głównego Federacji, 
który osobisty oierze udział w tworzeniu no­
wych związków byłych wojskowych dla rozbi­
cia Związku Hallerczyków, no. Stowarzyszenie 
Weteranów b. armji polskiej we Francji i 
Związku Błękitnych.

Czy wob°c tego prawda jest twierdzenie 
anonimowych kilku osób, stanowiących skład 
nowego Związku Błękitnych, że „akcjr Związku 
Hallerczyków miała na celu skompromitowanie 
Polski jako państwa alianckiego11 i że akcja ta 
„podkopuje prestiż Państwa11 —  pozostawiamy 
do swobodnej oceny czytelników. — ’ Im też 
pozostawiamy do ccenv anonimowe osoby, któ­
re wypowiadają, ideowe posłuszeństwo genera­
łowi Hallerowi i odważają się wyrażać votrm 
nieufności, a w dodatku oczekują jeszcze jego 
piśmiennego oświadczenia.

!UJ i
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Paryż a obce kultury.
Wpływy kultury anglosaskiej. —  Paryż zactzy 
tany u Wallae«£u. — Polska —  jak z wy Kle —  

na szarym końcu.

* Paryż zdradzał zawsze pewno kosmopolity 
zzne skłonności. Widoimj'm znakiem tego jest 
chociażby obdarzenie szeregu ulie w  okolicy 
MonLnartre‘u mianem stolic europejskich ^róż­
nych narodowości i napotykane tu i ówdzie 
w innyo dzielnicach miasta nazwiska placów 
skwerów i bulwarów o eudzoziemskiem brzmie­
niu. Polska traktowana jest I była pod cym 
względem trochę po macoszemu, ale piękny 
P3,c Warszawski przed pałacem Trocadero. 
bulwar Poniatowskiego, ulice riadziwiłłowska 
i  Kopernika świadczą, że i nas me zapomniano. 
Sama ustępstw na rzecz cudzoziemców jest 
dziś jednakże już tak w ’ elka. że możnaby mó­
wić wprost o zdobywaniu stolicy (przez żywio­
ły obce.

Większe kina bulwarowe ogłaszaja napisy 
( <w języku francuskim i angielskim. W  popu­
larne-eh „music-hallach" pewma część „nume- 
rów11 śpiewana jest po angielsku. Dwa teatry 
grają sztuki w języku askęieifokłm Dolar i funt 
są klaczami otwierającemi wszystkie orzwi.

z tego, że większość Paryża odnosi się 
w  głębi duszy do swoich przyjaciół z poza 
oceanu z zazdr.ośchą, uprzedzeniem a niwot 
złośliwością? Cóż z tego. że wyszydza się ieh, 
gdzie tylko można w  kabaretowych piosen­
kach'? Mimo powszechnego oporu kultura an­
glosaska przenika coraz głębiej nawet w ma3y 
ludowe. Wielką rolę odarywa tu 1“k+ura i  k ‘- 
®o. Mam na myśli książki czkane we wszyst­
kich sfeTach ze względu na ich jaskrawe, czę­
sto nazbyt interesujące tematy. Być może że 
.przeciętny Paryżanki nie zna dzieł Chestertma. 
jiW>JIs'a, Conrada, ale zaczytuje sie w  powń - 
śni ach W«Jiace‘a i Doyle‘a, London i  Curwood 
mają swoich zwolenników, równie jak w  Polsce, 
chociaż iwydawJy frant uscy ugraniezyłi się tyl­
ko do ogłoszenia przekładów łe^jszych dzieł 
tych pisarzy A  kino? Wystarczy wspomiueć. 
.£e najbardziej eleganckie a kinom -w Paryżu 
jest „jraramount" i że od czasu wprowadzenia 

jfflinu śpiewanego j mówionego Anglicy i Ame­
rykanie są w tym uzialo bez konikum cji.

Mniej szczęścia mają inne narodowość. 
Stare symoatje dla Rosji sprawiają, że muzyka 
i  Mteraoura rosyjska jest tu czynnikiem odgry­
wającym rolę niepclleomą. Zresztą i pubiicz- 
uuóć przyzwyczaiła się do Ruejan i do pewne­
go stopnia pogolziła z  ich obecnością w Pary­
żu. Niemieccy i włoscy goście eą tu raczej 
w  mniejszości. Zwolna jednak zaczyna eię 
- *  Paryżu ezerpa i j z  zapadów nieimocKlej kul­
tury. Znamiennym jest np. fakt, że w Operze 
Wielkiej jedynymi cudzoziemskimi kempozy- 
ttorarii poza włoskiemi sławami eą R Strauss 
; Wagner. W  pokojowej okupacji Paryża Pol­
ska odgrywa ca razie skromną rolę. Wjpiaw-

E1 ’ ie tu i ówdzie przychodzi do próh zaintereso- 
aia ■łzetsztj publiczności naszi mi narodowe- 
Cechami i  wartościami (ostatnio koncert T. 

iKIeczkawsikiej -w sali Łcole Ncrmale de Mu­
skane, oalet poJJki w  Patace Gaumonl i „Ma- 
misia" Goetla w  kinie „Imperial") są to jednak 
Żyłko wyjątki. Aby osiągnąć wrażenie trwalsze 
trzeoaby sięgnąć do rzeczy tutaj niewidzia­
nych. Mimrwoli nasuwa mi się na myśl kra- 
Scowwka inscenizacja „Krakowiaków i Górali11 
*  x. 1928/9 i „Wesele na Kurpiach", grane 
przez płocki teatr regionalny. W  łstook gdyby 
się nam udaTo zademonstrować coś przema- 
jWiającego do duszy tłuorów może rzaaszemi 
Ktaih-by się pytania, czy w  Polsce istnieią tram­
waje i czy słyszano u na& o radtju. Na razie 
jednak mimo synujiatyj sfer oficjalnych francu­
skich stoimy w. Paryżu na szarym końcu.
/ Paryż w» styczniu. BF„

Ogólnie panuje dążenie do wydooycda z głę­
bin morskich zatopionych, nieraz bezcennych, 
ładunków złota i kosztowności. We Włoszech 
kończą się prace nad wydobyciem trzem ej ga­
lery rzymskiej z jeziora Nenii, w Holandji za 
wiązało się towarzystwo,, mające na celu eks­
ploatację za-iopionego angielskiego statku ,.Lu. 
tine“ , który poszedł na dno, niedaleko wy­
brzeży holenderskich, w r. 1199. Wraz ze stat­
kiem pochłonęło morze ładunek -złota, war­
tości 150 miljonów holenderskich guldenów. 
Dotychczas robio-no już próby wydobycia skar­
bu, jednak usiłowania te uwieńczone były dość 
nikłemi rezultatami. Obecnie nowe środki te­
chniczne mają ułatwić przedsiębiorcom wydo­
bycie całego ładunku.

Zatopione skarby zawsze nęciły żądnych 
złota ludzi Począwszy od wyławiania sieciami 
rzeźb przez greckich rybaków, a skończywszy 
na wydostaniu z dina morskiego greckiej gale­
ry, wiozącej cenne rzeźby, a zatopionej u wy­
brzeży Tunisu, żmudna praca ludzi była wy­
nagradzana T«ękneimi rezultatami.

Ale zdarzały się katastrofy okrętowe, które 
aa zawsze grzebały w otchłaniach oceanu du­
że ilości pieniędzy i kruszcu. Jeszcze w pa­
mięci tkwi nam straszna katastrofa „Tyta- 
nic/a"; zdaje się. że szczątki olbrzymiego oikrę-

Skarby w gJęb-nach mórz.
W YDOBYW ANIE SKARBÓW Z MORZA PÓŁNOCNEGO. —  POSą GI STa ROGRECKIE

W RYBACKICH SIECLkCH.

X i ^ r a ^ w r a  i

Ładny gest Iłłakowiczówny.
3ak donosi „Słowo", w ileńskie  po udzie­

leniu nagrody literackiej m. Wilna poetce Iłła- 
kowiczównie, jeden z dziennikarzy udał się do 
laureatki, aby jej zakomunikować tę przyjemną 
wieść. Iłłakowiczówna —  jak pisze „Słowo" —

, powiedziała:
„Panie, —  jakim sposobem dostałam 

nagrodę m. Wilna, skoro niema jej ieszcze 
tylu godniejszych, że wymienię choćby sę­
dziwą powieściopisarkę Marję Rodziewl-
czównę>‘?
CaK szczęście, że choć tym gestem zreha­

bilitowała wobec sędziów konkursowyt h pa­
mięć o niesłusznie zapomnianej pisarce, której 
zasługi dla Kresów są rzeczywiście wspaniałe

NOWE SZTUKI POLSKICH AUTORÓW.
Już wkrótce ukażą się na scenie sztuki 

dwóch (polskich autorek: Jadwigi Przybyszew­
skiej (córki pisarza) oramat o rewolucji fran­
cuskiej ip. -t. „Sprawa Dantona" —  oraz sztu­
ka  Zofji Nałkowskiej o tyle oryginalna, że 
występują w  niej same kobiety. Najbliższą 
(premierą -v Tatrze Polskim w Poznaniu będzie 
fcomedja Józefa Rączkowskiego p. t. ..Nad pol- 
skieiu morzem której akcja rozgrywa się na

tu nigdy już nie ujrzą, światła dziennego.
Inna sprawa jest z t. zw. „Srebrną flotą" 

Ilkzpanji. Przed mniej więcej 200 laty statki 
Hiszpańskie wracały do kraju ojczystego obła­
dowane srebrem z Aiim-ryki. W  zatoce Vigo 
napadły zjednoczone tloty holenderska i an­
gielska na 16 hiszpańskich galer. Admirał hi 
szpański nie chcąc, żeby bezcenny wprost ła­
dunek wpadł w ręce wrogów, zatopił wszystkie 
statki. Na głębokości 30 metrów spoczął skarb, 
wartości 300 miljonów peset.

Aż do ostatnich czasów zdarzały się zato­
nięcia kosztownych transportów. Podczas woj­
ny światowej łódź podwodna zatopiła parowiec 
..Dlisabethvillc", wiozący diamenty za 50 mi­
ljonów.

Niedawno w^pohliżu przylądka Arfemizjuin. 
w miejscu gdzie przed 2 tysiącami lat rozbu 
się statek grecki, wydobyto wspaniały posąg 
bronzowy, przedstawiający konia. Po dalszych 
poszukiwaniach znaleziono statuą chłopca; jak 
się okazało, oba posągi dopełniały się -wzaje­
mnie: całość wyobrażała jeźdźca na koniu. 
Toza tem wydobyto z zatapionej szkuty oło­
wianą kotwicę, dużo narzędzi i przedmiotów 
codziennego użytku. Niektóro cechy' galery 
wskazują, że pochodzi ona z 1 . wieku przed 
Chrystusem. , ,

f o g r f .

Dziś w M i n i e  „ W j f i M D A "  u L  łw.  C S e r ł f i p d y  5 .
G igan tyczne  w rea fizac jl ge lakne  w  s w e j p ra w d z ie

najpotężniejsze arcydzieło mistrza reżyserji C E ^ I L  3.  *fe M 9 Ł L E ’A

1E Z B 0Ź N E  D Z I E W C Z Ę
Promienna pieśń miłości na tle tragicznych przeżyć współczesnej młodzieży ama.-yKańskiej

W głównych rolsch:
LINA BASCUJETTE MARY PREYOST NOnH b EERY.n

Film ten to trj-umt amerykańskiej kinematogr., który wywołał wszędzie jednogłośny zachwyt.

Specjalna ilustracja myzyczn.i wielkiego zespołu orkiestry symfonicznej pod batutą p.
A. G Ó R Z Y Ń S K I E G O .

Początek seansów codziennie o god. 5, 7 i 3T0 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popoł.

j f g iH C g f l  €9tb$€MVm.
„MISS r*OLCNIA“ O LWICH RYSACH.

Ofenzywa ciemnoty i psychozy, która nie­
dawno zaatakowała nasze społeczeństwo 
w związku z konkursem na t. zw. „miss Po- 
lonję"   zadowoliła się kilkudziesięciu foto­
graf; ami i uważa, że zadanie jej jest skończone. 
Jak pieśń triumfalna koronuje całą tę plejadę 
bzdurstw, nonsensów i naeiągań astrologicz­
ny horoskop ..miss Polonji" w „Expressie Por." 
( i  2 bm.). Dowiadujemy się zeń, że p. Z. Ba­
tycka znajduje się „pod królewskim znakiem 
Lwa w promieniach słońca i sławy".

Działanie tego znaku jest tak silne, te 
odbija się w sposób najwyraźniejszy nawet 
aa twarzy panny Batyckiej. Lw i wyraz 
ry sów Miss Polonji nie uszedł uwadze sę­
dziów konkursowych.
Uszedł widocznie ich uwadze bo rozumieją^

logicznie, powinniby __ w myśl horo skonu —
zakwalifikować laureatkę do Zoologu raczej 
niż do Paryża.

wego otoczenia. Uzyskaną kwotę proszę wpi 
sać do listy składek, ktćrą obiegowo roześlę 
Sekretarjat prezydjalny, Prezydent ni. w. z. 
(Podpis)".
Czy to ja-hmiinictwo a właściwie najzwyklcj 

sza presja szefa wobec podwładnych należy do 
obowiązków prezydenta miasta — w to należy 
wątpić. I pomyśleć sobie, że jakiś Bogu ducha 
winien urzędnik, który nie będzie w stanie 
uiścić jakiegokolwiek haraczu na ten cel —  sta­
nie się przedmiotem niezadowolenia ze strony 
swoich przełożonych!

PREZYDENT MIASTA ZAJMUJE SIĘ 
SPRAWAMI, KTÓRE DO NIEGO NIE NALEŻĄ.

„Naprzód" z 3 b. no. donc ;i iż prezydium 
m. Krakowa rozesłało do naczelników wydzia­
łów magistratu następujący okólnik-

Zaproszony przez Prezesa Zarządu Woje 
wódzkiego Federacji Zwmzku Obrońców Oj­
czyzny o zorganizowanie miejskiego Komi 
t.etr zbiórki drugiego miljona na Fundusz
dyspozycyjny Ministra Spraw wojskowych 
zapraszam Pana. do powyższego komitetu. 
Zawiadamia;ąe o tem uprzejmie, upraszam 
o osobiste interesowanie się tą sprawą i zor­
ganizowanie zbiórki wśród swego tdużoo-

ZrOŁumiaia. Lekarz do włościanki: „Z tego le­
karstwa bftflzippjp dawali mężowi każdego wie­
czór-, przed spaniem po pięć łyżeczek" — U Jezu. 
a skądże ja proszę łasici pana doktora wezme pięć 
łyżeczek, kiedy mam ino ':rzj

Acha! — placzi go nlaje-a nasra, ziemią, jest 
rodzajt _ żcpsk;Hgo? - Prawdopodobnie dlatego, że 
Wi k iej nie jęst dokładnie znany.

1 'oslownie; Doktor: — „Dużo pan wypił iwcoo- 
raj wina"? — Oacjmt: Ośm całych .t/kiam-k.
— Bój się pan Boga. co pan robisz! — Przecież 
pan ćuktór >»m powiedział. abvm wina więcej pit 
jak piwa, ̂  a tego wypiłem tylko sześć kufli.

Bi gam.ja. — Chcę ożenić się z piękną, dziew­
czyną i dobrą kucharką. — To nic uchodzi... by­
łaby to bigamia

Wojsko an ie lskie a boks.
Komisja soortowa armji angielsk'ej organi- 

zująca i prao&gująca ruch spot: jw y w wojsku 
ogłosiła ciekawe wyniki badań, przeprowadzo­
nych w noszczególnyeh gałęziach sportu, u 
wzgiędniając przytem w szczególności następ, 
zalety: siłę, zręczność, wytrwałość, uwagę, 
koncentrację myśli, ofia-ność, o-pa.iowanie 
ciała oraz zdolności instruktorskie. Po ustale­
niu maksimum —  100 punktów, osiągnięto 
wyniki: pierwsze miejsce zajął boks, uzyskaw­
szy 88 pkt., a dalej rngby   87 p., zapasy 87
p., piłka nożna 78 p„ hokej 78 p., baseball 73 
p., piłka ręczna 73 p.. piłka wodna 65 p.. wio­
ślarstwo 64 p tennis 55 p.. bieg naprzełaj 50 
p., gMf 20 p. i kroket 2 p.

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA POLSKI 
W  BOKSIE.

Katowice pokonały Łódź 10 : ó.
W  niedzielę odbył się w Łodzi mecz półfi­

nałowy o drużynowe mistrzostwo Polski w bo­
ksie między BKS. (Katowice) a Sokołem (Łodż) 
Spotkanie pomimo kilku niespodziewanych 
zwycięstw łodzian przyniosło ostatecznie wy­
graną BKS. w stosunku 10:6 pkt.

Inowacją ' było rozgrywanie w-szystkieh 
walk według nowego regulaminu mistrzow­
skiego —  4 rundy po 3 min. każda. Zwycięski 
BKS. spotka się w finale mistrzostwa druży­
nowego Polski z Wartą poznańską.

Łef&m.
Ł?  z a /  r z e c z y w i ś c i e Pokrakow“?
Od dłuższego czasu obserwujemy zawsty­

dzający i upokarzający upadek Krakowa. Pom­
patyczna zaklamywania naszej pustki duchowej 
w czasie jakichś oficjalnych aKaueir.j. nie na­
prawią tego grzechu.

Gdzież jest ten Kraków, te t. zw. Ateuy poi 
skie, Kraków intelektualny, Kraków, do które­
go apelują starsze podręczniki historji litera­
tury?

Niema go na odczytach naukowych, mema 
go na wieczorach ooetyckich, niema go na waż­
nych zebraniach, gdzie mówi się o rzeczach waż 
nyeh i wielkich, niema go w teatrze, gdy grają 
dobre sztuhi itd. Kraków spłyeiał, zotdynar- 
mał. Nie czyta książek, nie słucha koncertów, 
bojkotuje imprezy kulturalne.

Kiedy był pogrzeb K Ba-toszewicza, pisa 
rza. który przez przeszło 50 lat pracował po łok ę 
cie dla Krakowa i w Krakowie —  tylko garst­
ka- wiernych odprowadziła go na Rakowice 
A  przecież Kraków tak lubi pogrzeby! Tylko 
chciałby mieć bardziej uroczyste: już myśli ( 
takich; już chce »proivadzać takich, przy któ­
rych będzie się mógł pochwalić splendorem, ha­
łasem i... mowami Na uroczystości światowej 
sławy matematyka w Uniw. Jag nie było ani 
jednego kontrybutu czy udziału ze stron ofi­
cjalnych. Gdzież tu jest kult dla intelektu, wo­
dza spraw ludzkich?

Niema Krakowa. Przypuśćmy, że jest na 
zabawach. Wiadomo —  karnawał. Na jeden 
wieczór możemy odliczyć z „bawiącego się"
Krakowa maksimum:   10  tysięcy ludzi. A
gdzież reszta?

Śpi.
Czyż trzeba koniecznie wydawać manifesty 

poetyckie —  jak niżej podpisany _  aby ludzi 
dla poezji obudzić? Czyż trzQba koniecznie, jak 
to robił Szukalski na tycbsainych szpaltach 
„Głosu Narodu" —  krzyczeć, aby społeczeń­
stwo krakowskie zainteresować sztuką? Wstyd 
doprawdy, że w tej dziedzinie muszą obowiązy­
wać takie metody. Dziś trzeba umieć powfesić 
się na dachu, aby wprowadzić swoją Osobę 
w orbitę łaskawych zainteresowań przechod­
niów.
'  Albowiem śpią.

Trzeba ich ruszyć. Trzeba stworzyć kampar 
ją; działającą, czuwającą —  żywą!

malarka.

N adszed ł  zwiastun  zn ika jące j  ziiny^ 
przez wiatry, prochy i wilgoć roznoszony!

Belu. Laureat państwowej nagrody literackiej 
F. Goetel pisze obecnie sztukę historyczną 
o Rejtanie. Ant. Waśkowski, autor dramatu 
o Makrynie złożonej w Teatrze hi. Słowac­
kiego, pisze nową sztukę teatralną. \

Bawiący na gościnnych występach w tea­
trze miejskim w Bydgoszczy znakomity ne­
stor sceny polskiej, L. Solski święci triumfy 
artystyczne w dramacie historycznym Nowa 
czyńskiego „Fryderyk Wielki". Sztuka S. Mi- 
łaszewskiego ..Bal w obłokach", wystawiana 
jest w Teatrze Narodowym y. Warszawie 7 ćLu- 
żem powodzeniem.

KATAR
n o s a ,  k r t a n i  i  c h r y p k a .

Pam!°tajcie' że znany powszechnie
j- i ł .  M stosowany przy katarze nos*, 

I  1  8 1 0 i i i  I  L i m  krtani i cbrypc, chroni i  u- 
t g su w a  u s tę p s tw a  tegoż.

Do nabycia: we wszystkich aptekach 
I n, oguerjach w Poisce i Gdańfkr

Ę J H H i i i in i i i in i i r n iM i i i i i i_ — ĤHNiiiiuummmiHirc
| CENA | Reprezentac ja  na województwo krakowskie: | CENĄ

! ł-vś | Firma „Zoria" Ska z o. c, Kraków ! ZŁ'
rniiiiiiiiiitiiMtuinuiiiir;
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Rozbudowa Elektrowni mieiskiei
Blisko 34.0ou konsumentów. —  EleKtryfikacji. gmin pi żyła ozony oh, —  Stacja transformato­

rowa <iia pfądtu jaworznickiego.

€0  s łu c h a ł
wp jfagfeonje  

«
Kraków, dnia 4-go lutego 1940. 

W t o i i  k 4: św. Andrzeja K. 
a rod a 5- śr. Agaty
6 r o d a 5; w ,chó<J słońca o godz. 7.29, zachód

o godz." 17.00.
 o— —

ZBIÓRKJ LIGI KATOLICKIEJ NA CELE 
OPIEKI POZASZKOLNEJ w dniu 12 stycznia 
przyniosła 820 zł. 69 groszy; czysty dochód w 
kwocie 760 zł. 19 gr. rozdano poszczególnym 
szkołom na podwieczorki dla najuboższej dziat­
wy. Zarząd Ligi dziękuje gorąco wszystkim, 
którzy przyczynili się do powodz-en/a zbiórki.

W SPRaW iE  w y k o r z y s t a n i a  d o r o ­
ż e k  AUTOMOBILOWYCH W  M I E Ś C I E .
W  ostatnich miesiącach pomnaża sio z dnia na 
dzień w mieście hczha dorożek automobilowych 
t. i f f .  „taxi“ . Niestety wszystkie dorożki mają 
poac pos.oju w  Rynku Głównym i na kilku 
placach w śródmieściu. Publiczność w dalszych 
dzielnicach miasta nie możo korzystać z wy 
godnego środka komunikacyjnego, jakim jest 
„ ta łi“ . Konieczną rzeczą jest na teraz zanim 
wszystkie miejsca w mieście będą obsługiwane, 
by przynajmniej w Rynku Głównym była mów­
nico telefoniczna, zanomocą której możni by 
zamawiać autodoróżki.

K1EROWNICA SAMOCHODOWA W  RĘ­
KACH DYLET ANT A. Na szosie Chrzanów—  
Kąty został potrącony wachlarzem autobusu 
Władysław Kulik, (1. 26) i doznał silnego poka­
leczeni. obu nóg. Wypadek miał miejsce z te­
go powodu, że kierowca autobusu Kazimierz 
Romanik z Trzebini w czasie jazdy oddal kie­
rownicę jadącemu z nim nie fachowcowi, ktÓTy 
spowodował nieszczęście. Kulika przewieziono 
do szpitala w Jaworznie.

BOKSEREM I FLASZKĄ PO GŁOWIE. 
W czasie zabawy w domu Józefy Daneckiej 
w  Janikowicach (pow. Dąbrowa) wybuchła bój­
ka między Józefem Witkowskim, Stanisławem 
Dybałą. Józefem Dziura i Ludwikiem Kozinia- 
kicm. Witkowski został pobity bokserem i Pasz 
ką po głowie tak, że doznał pęknięcia czaszki: 
•w stanie ciężkim przewieziono go do szpitala.

SKRADLI 600 KG. MIODU. W nocy 7. 1 na 
2 bm włamano się do sklepu Jakóba Frenkla 
przy ul, Skawińskiej 16, skąd skradli 600 kg. 
miodu, pszczelnego, wartości 1800 zł.

ZAW1a DG*«!E?.U t IU A .A w ż ATY.
KkAKuW SKl ODDZIAŁ POLSK. TOWARZ. 

GEOCR\riCZNCGO urządza dnia 5 b. m. o godz. 
18t ej w sali Insi. Geograficznego Un. Jag., Grodz­
ka L. 64, zwyczajne w alne zpbranie, połączone 
z fachowym odczytem Dr. W. KubijoiwLza doc. 
Un. J«g pt. Zamieszkałe j niezamieszkałe nb- 
ezary Karpat Słowiańskich11. Po odczycie dysku­
sja — Wstęp wolny.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W GIMNAZJUM 
VIII. W KRAKOWIE. Część pierwsza egzaminu 
dojrzałości dla eksternów w terminie łutowym 

'fo. r„ odbędzie się dnia'6 b. m. o godz. 12 rano. 
Egzamin pisemni rozpocznie się T? lutego o godz. 
8 rano. Część II. egzaminu dojrzałości ustnego 
dnia 26 Jutego.

W a lN F  z e b ra n ie  t\Va p r z y r o d n ik ó w  
odbędzie się 4 L. m. w Zakładzie Mineralog przy 

j,ul. Gołębiej L. Ił o godz. 6-tej, Po odczycie itr. 
Adama Gadomskiego p. t „Krajobraz Tatrzański11 
(7. licznemi obrazami świetliiemi) odbędzie się po­
siedzenie admhistracyjne, na którem no przyję- 
du sprawozdania z działalności za rok 3929, od 
foęda się wybory nowego Zarządu.

W KRAK. TOWARZYSTWIE TEChNICZNEM 
przy ui. Straszewskiego L. 28 II. p. odbędzie się 
w piątek 7 b. m. o godz. 19-tej zabranie, na któ- 
■regn wygłosi 1. inż. Stanisław Kisielewski odczyt 
na temat: ..Współczesn, ciężki przemysł maszy­
nowy we Włoszech i Fram:ji“ (z przeźroczami). 
Goście mile widziani.

KURS ROBOT OZDOBNYCH TLA PAN, 
Wo-zelkit rodzaje mereżek i haftów, aplikacje, ro­
boty siatkowe 1 tiulowe, rozpocznie się dnia. 10 

fł). in. w Muzeum Przemy słowe;m, ul Smoleńska 9. 
Wpisy przyjmuje i informa. 1 udziela Dyrekcja 

Muzeum codziennie w godzinach r>d 8 do 2.
AJLEPSZY BAŁ KARNAWAŁU — Bal hi­

storyków sztuki dziś we wtorek w kasynie ofi- 
©erskiem przy ul. Zyblikiawitza L. 1.

BAL SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH^ pod 
'inazwą „Wieczoru11.1' który odbędzie się w sobotę 
’8 lutego b. r. w salach Oficerskiego Kasyna Gar­
nizonowego, zapowiada się świetnie. Przyrzeczony 
,udział repreze itantów władz cywilnych i wcisko­
wych, elity świata kulturalnego i towarzyskiego 
naszego miasta, zapewnia, że wysoki poziom balu 
prawdziwie reprezentacyjnego, odpowie całkowicie 
tradycji Im ubiegłych. — Strój wie".zc wwy lub 
/talowy. Osoby, które z przyczyn od Komitetu nie­
należnych zaproszeń rktychezas me ctrzymaiy, ze- 
|chcą, się zapisywać ra Tstę za prró/.anyh w^fcesre- 
itarjacic Szkoły Nauk PO ycznyc.h przy u Gar- 
it>ar«kiei 7a. T. n,

DOROCZNA REDUTA ARTYSTÓW TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO w sobotę 8 b. m. w sa­
lach Starego Teatru, obudziła jaknajżywsze y.ain- 
teresowanie, dowodenn czego są. niezmę kle liczne 
zgtoazenia po zaproszenia nawet z najdalszej pro- 
iwincii. Komitet Reduty złożony z pp.: artystek i 
artymów, dokłada usilnycn starań, aby zabawa ta 
^tradycyjnym sswyezartm była icloju sezonu ka-na- 
całetz ego. Sprzedaż biletów za okazaniem inii^n- 

mego zaproszenia, odbywa się coddonnie w kasi, 
taatru fwestibul) od godz. 11—1 w południe i od 
5 do 7 wieczór.

TEATR IM. J. SI OW ACK1EGO.
Środa: .Szwejk11 (7 udz. St. Jaracza), 

'©awartek: „Szwejk11 (z udz. St. .Tarauza).
REPERTUAR „PA N TE R Y11.

Wtorek: „Wołga-Wołga11.
Środa- „Wołga-Wołga11.

Dnia 31 stycznia odbyto się pod przew. 
wiceprez. m. Gsircwskkgo posiedzenie Kom 
sj.i dła Zakładów Przemysłowych, na którem 
dyr. Bieliński złoży! sprawozdanie techniczne 
z działalności Elektrowni w  r. 1929.

Przyrost konsumentów wynosił 3273, tak, 
że -i końcem gfdmia 1929 r. ilość konsumentów 
wynosiła 33.925. Moc przyłączona wzrosła
0 2687 kw. de ogólnej mocy 37.792 kw W  ro­
ku sprawozdawczym prowadzono w dalszym 
ciągu rekonstrukcję sieci prądu stałego na 
prąd zmienny i rozszerzono znacznie sieó prą­
du zmiennego. Ułożono kabli zasilających na 
5000 wolt 9 km., a kabli rozdzielczych na 220 
wolt 10 km.

Rozpoczęto elektryfikacje gmin przyległych 
do Krakowa. .Tako jedną z pierwszymi zele­
ktryfikowano gminę Prądnik Cze-wony W dal­
szych gminach jak: Przegorzały, Wola Ju-
stowska, Bronowice Wielkie, Prądnik Biały
1 Olsza postawiono stacjo t.ransf o-m at oto we 
a roboty nad rozprowadzeniem sieci dla kon­
sumentów 1 oświetlania publicznego oraz jnan­
ta ż tych etacyj są w  toku.

Z robót inwestycyjnych w samej Elektro­
wni wykonano fundami n+y i rozpoczęto mon­
towanie 2 kortów o pow. ogrzew. 625 m. kw. 
i 28 atm. ciśnienia oraz rozpoczęto wykonywa­
nie fundamentów pod nowa turbinę przocawprę- 
żną o mocy 140C kw. Rozpoczęto budbwę sta­
cji transformatorowej dla prądu jaworznickie­
go na 60.000 '5000 woit, która pomiieści trans­
formatory i urządzenia rozdzielcze dla prądu 
♦

Przed trybunałem sądu przysięgłych w Kra­
kowie rozpoczęła się wczoraj pimwsza tego­
roczna kadencja przeciw Natanowi Monderero- 
wi (I. 20) pomocnikowi malarskiemu, oskarżo­
nemu o zbrodnię zdrady głównej z par. 58 b. 
e., 59 c. Bili. i art. I  ustawy z 17 X II 1862.

W  liipcu ub. roku wywiadowcy policji po­
litycznej śledząc ta  podejrzanymi osobnikami 
przeprowadzili rewizję w  domu Monderera przy 
ul. Serkowskiego 4. gdzie znaleźli obfity mate- 
rjal obciążający. W  starym żelaznym .piecu 
wykryto zwiniętych w rulon 10 egzemplarzy 
odezw komunistycznej partj.i Polski, zatytuło­
wanych: ..Pierwszy maja. dniem remohicyjnej
walki11 i „Koszary11 __ organ żołnierski Nr. 4.
Wydawnictwa te głoszą wywrotowe hasła, na­
wołujące prolctarjat miejski, wiejski, żołnie­
rzy i mniejszości narodowe Polski do rewolu­
cyjnej walki dla obalenia ..faszystowskich rzą­
dów11 i zaprowadzenia dyktatury proletarjaru.

Im bardziej ma?ową, będzie w-alka robotai- 
kÓTt. chłopów i narodów* podbitych, im barn

R P F erT T T A B  K IN O TE A TR Ó W .
WANDA; „Bezbożne dziewczę11.
BAGATFLA: ..Ciernie losu“ ,
NOWOŚCI: ..Panienka z obiektywem11.
CORSO* ..Dalsze dzieje Tarcr.na11.
WARSZAWA. „Pancnrnik11 (Carło Mdini).
SZTUKA: ..Nowy Jork w nocy11 (film dźwię­

kowy).
UCIECHA pierwszy teatr świetlni j dźwiękowy 

/Starowiślna 161: „Białe cienie11 (film dźwiękowy).
REPERETUAR KARNAWAŁOWY.

Wtorek 4: Bal historyk/ 1 sztuki.
Sobota. Ś: Zabawa chemików.
Sobota 8: Zabawa rybaków.'

Sobota 8: Reduta artysŁ Teatru Słowackiego.
Robota 8: Bal Szkop- Nauk Politycznych.
Sobota 8: Zabawa chemików.

LASZLÓ SZENTGYORGYI, jeden z naj­
znakomitszych skrzypków doby współczesnej 
dziś, we wtorek, oczaruje słuchaczy swoją feno­
menalną grą. w sali Bolońsk;ego.

Z TEATRU M. IM. j  SŁOM ACKIKGO. Austrjac 
ki lardszturmista „Szwejk11 tak zaint resowai cały 
Kraków, że na trzy pierwsze przedstawienia, już 
od południa zamknięto sprzedaż biietów. Wido­
wisko to, z udziałom St. Jaracza i L. Wyrwkza, 
pozostaje wobec tego na repertuarze bez przerwv 
przez najbliższe dni, ażeby wyzyskaj kończący się 
już niedługo pobyt St. J iraeza w Krakowie.

VI. P ‘RANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU 
ZAWODOWYCH MUZYKÓW w Krakowie, odbę­
dzie sio w niedziele 9 b. m. o .godz. 11-tej przed 
południem w sali Starego_Teatru._ Dyryguje Igna­
cy Noumarti, współdziała jako solista p. Rafa! Ła- 
»ies, wiiolonczeb ita. któr; odegra - tęw. orkiestry 
koncert wiołonczcłowy Haydma. Orkieatra wyko- 
ua ponadto Besthovena uwerturę . Egmont11, _ raz 
dotychczas jeszcze niegrana w Krakowie symfoi ’ę 
Boro iina. — Bilety «  cenie od 1 zł. 50 - r. do 
5 7,ł. do nabycia w kasie dziennej Starego Teatni 
(telefon N-- 14 85).

Npwy kapelan harcerstwa polskiego.
Ks. Kardynał Rakowski mianował w ■‘ych

sprowadzanego z Jaworzna. Roboty nad budo­
wą elektrowni w Jaworznie oraz linji przesy­
łowej prowadzone są w tukiem tempie, że ter­
min kontraktowy rozpoczęcia dositaww prądu 
do Krakowa bedzie dotrzymany. Wszystkie 
słypy żelazne linji przesyłowej Jaworzno-Kra- 
ków są już ustawione, a wobec łagodnej zimy 
montowanie przewodów nie uległo żadnej 
.przerwie,

Z robót budowlanych wykończono 2-g,i bu­
dynek mDszkatny DI. piętrowy przy ul. Sło­
necznej na 24 mieszkań, a na ukończeniu jest 
budynek dla oddziału sieci elektrycznej, który 
pomieść’, biura i warsztaty tego oddziału.

Oświetlenie' publiczn® powiększono 656 
lampami tak, że 1  końcem grudnia 1929 r za­
wieszonych było lamp 2149, któremj oświetlo­
no 98 km. ulic. Sprawozdanie powyższe przy­
jęto z uznaniem do wiadomości, poczem oma*- 
wiano poszczególne paragrafy projektu nowe­
go uprawniania, nadesłane przoz Ministerstwo 
Robót Publicznych i wyłoniono snbkomitet 
celem dokładnego rozpatrzenia projektu no­
wego uprawnienia. Załatwiono szereg zamó­
wień, a to: na liczniki, zawory, kable sygnało­
we i inne materiały potrzebne do robót, inwe­
stycyjnych w Elektrown-’ oraz (kilka spraw 
bieżących.

Wkońcu uchwalone dalszo 2 stypendja po 
zł. 156 rrńesięuŁtue dla sukSentów Politechni­
ki lwowskiej oddziału elektrycznego, tak że 
obecnie posiada Elektrownia 3 sfypendenfów 
pochodzących z Krakowa.

dziej bojowe wystąpienia, tern bliższy kres dy­
ktatury faszyzmu, tern bliższe ostateczne zwy­
cięstwo iprołetarjatu. Proletarjalt Polski' —  
głoszą odezwy —  musi przygotować swe siły 
by wojnę jmjDarjalirtyezną przemienić ma woj­
nę domową, przeciw panowaniu własnpj burżua 
zji, by w zbrojinem powstaniu obalić dyktatu­
rę faszyzmu i wziąć ,władzę w  swo,,e ręce.

Po (przesłuchaniu oskarżonego i świadków 
oraz wywodach prokuratora dr Hubla j obro­
ny sędziowie mrzisięgli wydali wertłykt za 
twźerdfełjąay pytanie główne w kierunku zbro­
dni z par. 58 dwunastoma glosami. Na podsta­
wie tego werdyktu, trybunał zasądził Monde­
rera na 15 miesięcy ciężkiego więzienia z obo­
strzeniami. Rozprawie nrzewońnicizył s. s. o. 
P Jarski, wetowali s. s. o. Pelczar i Tek.

Zaznaczyć należy, że Mondorer j-est zna­
nym policji politycznej t€*ehnikipm komumisty- 
czinym, był kifea razy aresztowań r pod zarzu­
tem komun-stycznej diziałainośei i karany za 
kolportaż wydaTwiiotw wywrotowych'.

Na intencię Papieża Piusa XI.
We czwrrtek. dnia 6-go lutego jako w rocz­

nicę wyboru Papieża Piusa XL, odprawi Książę 
Metropolita Sapieha Mszę św. w Katedrze na 
Wawelu, o godziwie 9-tej rano, na którą ' to 
uroczystość zaprasza się wiernych.

Akademja aostynencka w Domu 
Ks Kuznowicza,

.W Domu Ks Kuznowicza cdbyk się w nie­
dzielę 2 bm. Akfdemja z powodu dorocznego 
święta abstynenckiego i inauguiacji Tygodnia 
propagar dowego. Wielka sala nie mogła pomie­
ścić gości, których znaczna cześć musiała 
odejść od drzwi dla, braku miejsca. Uroczystość
zaszczycili przedstawiciele Księcia Metiopolity
i Wojewody ora? kierownicy różnych instytu
cyj

Po pięknem przemówieniu prezesa „Trzeź­
wości11 p. Kalinowskiego, wychowankowie Ks. 
Kuznowicza, a członkowie Kół Abstynenckich, 
deklamowali utwory OKolicznościowe, zwłasz­
cza piękną nastrojową „Legendę11 i ciętą satyrę 
Ks. prałata Jeża. dwie ich orkiestry grały od 
powiędnie rzeczy muzyczne, poczem odbyła się 
wzruszająca ceremonja, przyrzeczeń przez no­
wych abstytentów od alkoholu i tytoniu.

Wieczór zakończyło przedstawienie teatral­
ne umyślnie na ten cel napisanego przez popu­
larną wśród młodzieży autorkę Ele Oleską obraz 
ka z życia rodzin pijackich Obok dorosłych 
amatorów grało kilkoro dzieci. Wrażenie bvło 
nadzwyczaj silne, niektóre sceny wzruszały pu­
bliczność do głębi Wykonanie sztuki zasługuje 
na pełne uznanie

d^lewem —  oddał z odległości 6 kroków jeden 
strzał ze strzelby w kierunku Figury, ran.ąo 
go śrutem w lewa rękę i lewy bok, Figura mimo 
rany zdołał przytrzymać Kuzię, którego aresz­
towała policja w Zatorze i oddala do dyspozy­
cji wiadz sądowych.

Skrytobójcze morderstwo,
Dnia 3l z." m. został zamordowany skry­

tobójczo Stanisław Mazgaj (1. 30), w Kierałto- 
wiezkack pow. Oświęcim. Sprawca oddał do 
Mazgaja ze strzelby przez okno jeden strzał I 
położył go trupem na miejscu. Tło morderstwa 
narazie nie ustalone. Dochodzenia w toku.

 c ———
WYKŁADY KULTURALNO - OŚWiATOWE 

W KOLONJI ROBOTNICZEJ 
NA „M O D R Z E J ó W C  E11. ^

Ruchliwe Stowarzyszenie Katolickich Ro­
botników na „Modrzejówce11 pod jrzewod- 
nietwem Marjana Dutkiewicza, wykontyisbuje 
pożytecznie okres zimowy pizez urzadzesnie 
tygodniowych zebrań. W  środę, dnia 22 stycz­
nia i w środę, dnia 29 stycznia do licznie zgro­
madzonych członków Stowarzyszenia i gości 
przemawiał p. Aluin Jaworski na temat: „Jak 
żyją i pracują za oceanem11. P. Jaworski zobra­
zował bujne i bogate życie w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej. Zgromadzeni oldas 
kami dziękowali prelegentowi za barwny wy­
kład. Odczyty w Stowarzyszeniu będą 6ię odby­
wały 7, dalszym ciągu w  każdą środę tygodnia.

UROCZYSTOŚĆ „CHOINKI11 DLA DZIEG 
TRAMWAJARZY KPAKOWSKICH

V

odbyła się w niedzielę, 2 bm. w saL Starego 
Teatni staraniem dyr. Polaczek - Korneckiego 
Wsi ód jarzących światłami, pięknie udearorowa 
nych dwóch choinek, rozpoczęła się uroczy­
stość gorącem przemówieniem dyr. Polaczek , 
Korneckiego do dzieci, przepełniających salę, 
poczem nastąpiły produkcje. Atrakcją dla dzieci 
były bajki opowiedziane przez ark Teatru miej­
skiego p. Łozińską, oraz Szopka krakowska. Po 
skończonym programie, rozradowane dzieci ob-; 
darowane zostały praktyczneiiu podarunkami i 
łakociami. Z ramienia Rady Nadzorczej Tram­
waju był obecny na uroczystości radca inż. 
Adelman, a z ramiona Inspektoratu Prac; inż. 
Lipczyński.

M m  A  z m o m * "
Z inicjatywy krakowskiego lekarza Dr? 

Stanisława Breyera powstało w Krakowie 
stowarzyszenie „ l ig a  Zdrowia11, które obrało 
sobie za cel zwalczanie wszelkiego rodzaju 
szkodliwych dla zdrowia przesądów i nałogów. 
„Liga Zarowia11 dąży do moralnego i fizycz­
nego odrodzenia społeczeństwa. Zwalcza oożpj- 
Ntwo, pijaństwo i palenie tytoniu; tamujące 
obieg krwi kołnierze, twarde nakrycia głowy i 
nazbyt obcisłe obuwie; niehigieniczne 1 irieesrt- 
iyczne całowanie rączek; osrłuszajacą muzykę 
i roznamiętniające tańce; w pi jwadzi chlel peł- 
nowartośrtęwy i ryż niełuskMiy- wwalczy tań­
szy owoc; założy stołownie W 1 aminowe: kąpie­
le słoneczne 1 powietrzne, a w górach, lasach' 
i nać m-orzem. przystępne dla każdegu, letniska, 
gdzie zdrowsi zan^eszkają wk szałasaeh i wład­
nych namiotach.

Budzie będzie radość życia-, płynącą z< zdro« 
wia moralnego i fizycznego.

Krakowski Zarząd „L ig i M rowia1- roz.pisał 
konkurs na projekt odznaki. Z pośród czter­
dziestu kilku prac, pierwsza nagrodę przyznano 
p. Ł  Romanowskiemu, drugą p. Fr. Kiecowi.

Odznaka ułatwia śmiałe, solidarne zwalcza­
nie szkodliwych dla zdrewia nałogów i prze­
sądów: Kto ją nosi. może śmiało, bez naiatenia 
się na zarzut nieznajomości form towarzyskich, 
nie ,całować rączek11, nie brać udziału w kole­
żeńskich libacjach i t. d.

’ Zasadniczym warunkiem szybkiego rozwoju 
Stowarzyszenia są jaknajliczniejsze wkładki 
Oddział krakowski uchwalił pobierać od człon­
ków zwyczajnych 1 zł rocznie, od wspierają­
cych 5 zł. rocznie. Odznaka, legitymacja i statut 
kosztują łącznie 60 groszy i ewentualne koszta 
przesyłki (40 groszy).

Kto pragnie odrodzenia społeczeństwa, któ­
rego większość dzicoi dotkniętą jest snroflami, 
gruźlicą i krzywicą, nitch poprze cele Ligi 
Zdrowia, niech popiera cele Ligi i jedna człon­
ków.

Pierwsze Walne Zebranie czionbów Ligi 
Zdrowia odbedzie sie w medzielę, dnia 9 b. m. 
w Gimnazjum reałnem, przy ul. Studenckiej 12,
0 godzinie 4-tej minut 45, a w razie niedosta­
tecznej ilości członków o godzinie 5-te; mimit 15 
z następującym norządku-m dziennym: 1) Spra- 
iyozaanie z dotychczasowej działalności; 2) Ww- 
bór Zarzadu i Komisji rewizyjnej; 3) Wrioski
1 interpelacje.

Tymczasowy Zarząd „L ig! Zdrowia11, Kraków, 
ulica Wolska L. 36.

Zbrodniczy występ kłusownika.
Strażnik łowiecki Jar ] igura z Gierałtowic 

(pow. Oświęcim) zauważył kłusującego na po- 
dniacli naczelnym kapelanem harcerstwa poi- lach ze strzelbą Florjana Kuzię. Figura uzbro- 
skiego Ks. Jana Scbezyńskiego z Sosnowca. jony w strzelbę począł ścigać uciekającego Ku- 

-p- zię, kiórj ukrywszy srę w pewnej chwili za

Zyd komunista zasądzony na 15 mieś. więzienia.



Str. B. „GŁOS NARODU" z dnia, 5-go lutego 1930. Nr. 30.

Życie ^ o g g o d g ja c .
dalsze redukcje robotnikciw w przemyśle 

śląskim.
Z obn tyięikicft zagłębi górniczo-przemysło­

wych, a mianor icie górnośląskiego i sosnowiec­
kiego nadchodzą wiadomości.o silnym ostatnio 
wzrośt i o bezrobocia. W  nb. tygodniu na terenie 
państw, urzędu pośrednictwa pracy w Sosnowcu 
zwiększyło się bezrobocie o 1 >069 osób i wy­
nosi obecnie 16.599 osób, w tern 384 bezrobot­
nych pracowników umysłowych.

Na wzrost bezrobocia wpłynęły przeważnie 
redukcje w  przemyśle metalowym i hutniczym.

rsezrooocie na terenie województwa śląskie­
go, zwiększy ło się w ub. tygodniu o 1.141 osób 
do ogólnej cyfry 23.016 bezrobotnych, w  tern 
921 pracowników umysłowych. Kryzys za 
strzył się głównie w  przemysłach, budowlanym 

i metalowym.
W  najbliższynr czasie szereg zakładów prze­

mysłowych na Górnym Śląsku przystępuje do 
redukcji załóg. Między ipnemi ma być zreduko-. 
wanycih 300 robotników na kopalni .Andaluzja," 
oraz tyluż robotników w Dafi stwowej fabryce 
związków azotowych w Chorzowie. Ta ostatnia 
redukcja stoi nr z ypuszc zatnie w związku ze 
zmniejsz onem zapotrzebowaniem na nawozy 
sztuczne wobec panującego obecnie w rolnictwie 
kryzysu.

pewne polt pszenie w stanie zatrudnienia 
dało się natomiast zauważyć w przemyśle łódz­
kim, gdzie w okresie od 1  bm. ifość bezrobot­
nych zmniejszyła się o 1050 osób.

Wyjątkowo łagodny dotychczas przebieg 
zimy powoduje, że klęska bezrobocia, która w 
całym kraju wzrosła w  tym roku do rozmiarów 
o zez ogólnie groźnych, nie przybrała charakteru 
zbyt ostrego w swych skutkach. Niemiioj ko 
nioczność zaopatrzenia pozbawionych pracy za 
ciążyła już poważnie na budżecie Państwa i 
zmusza samorządy do większych ofiar i troski 
o !os bezrobotnych.

Tanie mieszkania z funduszów 
ubezpieczeniowych.

Wczoraj odbył się w Warszawie zjazd przed­
stawicieli wszystkich działających w Polsce 
z a k ła d ó w  ubezpieczeń długoterminowych, t. 
ubezpieczeń pi. cowników na starość, od wy 
podków i t. p.. poświęć ny sprawie budow­
nictwa tuniefa mieszkań ula pracowników umy­
słowych, plam, opracowany przez ministerstwo 
pracy i opieki “ipołecznej, pi zewidujo, że na 
cci budownictwa zakłady ubezpieczeń przezna­
czą w  ciągu najbliższych 5 lat 125 mil jonów 
zło ty cłu Owocnie aktualna jest sprawa urucho­
mienia na rok pierwszy 37 milj. zł.

Zjaaa zajmie się ple,nami budowy i kolej­
nością sfinansowania akcji budowlanej.

W  z/eżdzie bierze równi A udział p. minister 
Prystor.

■-boże rosyjskie zalewa coraz silniej rynki.
Koniunktury na rynkach światowych’ po­

czynają się obecnie kształtować korzystniej dla 
zbytu zbóż. Jest to wpływ zmniejszenia podaży 
ze strony rolników, pewnego ożywienia na ryn­
kach zbytu oraz dojścia do porozumienia z do­
tychczasowymi konkurentami w eksporcie żyta 
t. j. Polską, i Niemcami.

Fakt ten, jak przypuszcza Instytut eksporto­
wy powinien znaleźć swe echo i w ponrawie 
tendencji na rynku wewnętrznym.. Zachodzi 
jednak obawa, aby owoce tego porozumienia 
nie zostały rozwiązane przez konkurencję so­
wiecką, która według relacji otrzymanych orzez 
Instytut ekspoi towy ooczyna coraz aktywniej 
występować na rynkach odbiorczych. Tak np. 
w ostatnich dniach nadszedł do portu ryskiego 
transport 1200 tonn żyta sowieckiego. Bardzo 
silnie forsują Sowiety sprzedaż swojego zboża 
na rynku norweskim Tamtejszy monopol zbo­

żowy zakupił poważniejsze nart-je zboża z do­
stawą z Leningradu i portów czarnomorskich. 
Zapowiada się również ofensywa zboża sowiec­
kiego na rynku szwedzkim, który nasycany jest 
obecnie towarem polskim i niemieckim.

Poraź pierwszy również pokazało się żyto 
sowieckie i w Finlandji.

O ile idzie o rynek berliński, to znajduje się 
on pod wpływem fluktuacji cen żyta.

Tendencja zwyżkowa utrzymuje się nadal 
mimo, że obroty nie wskazują zwiększenia. 
Poważniejszych tranzakcui dokonywano je d y ­
nie żytem..

Na rynku wewnętrznym zmniejszyła się 
ostatnio podaż zbóż w nadziei dalszej poprawy 
konjunktury. Jest to zdaje się, jedyny dotych­
czas efekt porozumienia się z Niemcami. Wpły­
wu bowiem na cenę na rynku wewnętrznym 
na razie nie widać.

; P E R F U M Y  i  W O D Y  K O L O N S K I E

■i

żuje czysty zysk w wysokości 91 milj. ko­
ron; walnemu zgromadzeniu akoiomarjuszów. 
które odbędzie się 27 lutego b. r. przedłożony 
będzie wniosek o ; wypłacenie dywidendy 
w wysokości 290 koron od akcji. Bilans Ru­
muńskiego Banku Narodowego za rok ubie­
gły wykazuje czysty zysk w wysokości. 
187.800.000 leii; dywidenda wyniesie 480 leji 
od akcji.

założon 1805 roku
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NOWY DYREKTOR DANKU HANDLOWEGO 
W  WARSZAWIE.

Z  drnesn 1 bm. objął urzędowanie na sta- 
Scr pisku dyrektora Banku HardR wego w Wa.r- 
jzaerae p. Mieczysław Hofman, który poprzednio 
jako dyrjktoc Bruku Zwiątku Spółek Zarobko­
wych w Warszamie położył wielkie zasługi przy 
jego rozwoju. Dotychczas miejsce iego w  Ban­
ku Spółek Za robkowy* Ł pozostało nieobsa- 
cteone.

— - o - —

Akcje w zwykłym zastoju.
Dola- Baiżkowy.

( _  giektrie akcyjnej >brotv naual słabe bez
yyra*n„j3iej tendencji. Zieleniewski i Parov ozy 

.1. reymane rw kurcie. Chodorów notowano bez ku 
panu dywidendowego, za ttóry płacono 16 zł. 
Z aapierów procentowych interesu w ano się dola­
rom* ą  i 4 % % 0 Katami Batucu Kraiowegu.

I tacooo oa: Zieleniewckiego 60 zł; Parowozy 
r>19 zł; Cbodorón L3,r zł; dolaruwka 74.50 z 4 V, n't 
lis ty  b. Banku Krajo_wego 49 % zł, Ba^k Związku 
Spółek Zarobkowych 80 zł; Gazy Wsc-hodnie 20.25 
tłotych.

Dolar gotówkowa iw podaży i przy tendencji 
słabej. Notowani w pry? atnych obrotach po 8 S6 
do 8.87 zł; a ozeud jk> 8.89J4—8.90}4 zł. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warrzawa 3 lutego Hol and ja 357.85, 358.75, 

856.95; Londyn 43.37 K , 43A81/,, 43.27; Nowy, 
Jork 8.90, 8.92, 8.88; wypłaty telegraficzni 8.91. 
rKs 5 » ;  Paryż 34 999, 35.08, 34.90; Prapi 26.38, 
26.41 26.32; Sawajcarja 171.97. 172.40, 571.54; |Wie- 
deń 125.50, .25X1, 125.19; Włochv 46.68. 46.69. 

'46.03; Maraa niemiecka w obrotach prywatnych 
213.00: Gdańrk kurs orjentacvjny 173.46, 173.89,
113.63 Tallii 237.59, 238.18, 237.00.

GIEŁDA AKCYJNA W  WARSZAWIE. 
Warszawa 3 lutego. Bank Polski 184. 18° — 

Bamr Przemysłowy 94 — Bank Związku Spółek 
Zarobkowych 30 % — Spiess 98. 100 — W„rsz. 
Tow- Fabr. Cukr. 19 —* Firley 40 — Lazy 4 — 
Węgiel 51 — Starachowice 2lJ4-

Pożyczki: 491 preimjpiwa inwestycyjna 121.75 — 
5% dolarowa 74. 74 <4 - 5% kouu >rsyjna 30,
493,' — Listy Zastawne Banku Gosp.' Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
^■Zurych 3 lutego Paryż 20.34, Londj r 25.22 %. 

N-owy rork 518.50, Bełgja: 72.18. V\ lochy 27.14. 
His-panja 68.30. Ho'andja 108.05 Beri’ 123.86. 
W :edei 72.98, Sztokhol 139.10. Oslo 18$8D Ko­
nt nhaga 138.60 Sofja 3.74 Praga 15.3 4, V ai - 
zawa 58.10, Budapeszt 90.60. Riakigród 0.12J4- 
Ateny 6.72, Konstantynopol 2-45. Rim.areszt 3.08, 
HeLii agio®1. 13.02 Buenos Aires 205.00.

50 miast polskich przed bankructwem.
Wiele się dziś mówi i pisze o ciężlicj 

sytuacji finansowej naszych miast, Stan ich 
jednakowoż jest obecnie tak fatalny, że niektóre 
znajdują się wnrosf u nrogu bankructwa.

Niewypłacalność grozi 50 gminom miejskim 
w Polsce.

Celem pizyjśeia z pomocą owym zagrożo­
nym miastom, organizuje Związek miast- doraź­
ną pomoc, do której zamierza wciągnąć banki 
państw owe. Chodzi o umonomieme kredytów

ratunkowych. ■
Związek miast jednakowoż zdaje sobie spra- 

wz. że nie pomoże tern zbyt wiele gminom, znaj­
dującym się w niebezpieczeństwie, gdyż sanacja 
finansów miejskich wymaga specjalnej cakiji, 
przedewszystkiem w' kiprimku deieko idącej re­
organizacji administracji pod oszczędnościowym 
kątem widzenia. Mamy wrażenie, że pierwszą 
gminą, miejską, w której należałoby przepro­
wadzić gruntowną „czystkę" byłby Kraków.

PROJEKTY ROZBUDOWY —  ORŁOWO —  KĄPIELISKIEM

„HALLO, TU Ra DJO ŁÓDZKIE!4
W  niedzielę, 2 b. m. poraź pierwszy z w ieł 

antenowych nowourucjomionej radjostacji w 
Łodzi, popłynęły słowa: „Hallo, tu radjo łódz 
kie“ . Jako próbną audycję nadano program 
z Warszawy. Badania wykazały małe niedo 
kładności, które zaraz usunięto, tak, że stacja 
pracuje już normalnie.

Szybka, w amerykańskiem wprost tempie 
prowadzona, rozbudowa Gayni oparta jest na 
szczegółowych planach, które wcielane w życie 
dość rygorystycznie Dozwalaią sądzić, że Gdy­
nia stanie się zozasem ozdobą Polski, iako jej 
pierweze nowożytne miasto. Projekt rozbudowy 
Gdyni uwzględnia właścrw,- Gdynię i „sfery 
interesów" tego miasta, Gdynię Wielka, obej­
mującą olbrzymią połać grun.ow, ciągnących 
się poza Kaek, Órłow-o, Chylonję i Podgórze, 
niemal az po Redę. Środek miasta i dzielnica 
portowa zostaną dostosowane do potrzeb współ 
czesnego handlu i portu morskiego. Dlatego też 
charakter tej dzielnicy podobny będzie do ot-o 
czernią porta innych wielkich miast nadmor­
skich, przyezem budowniczowie Gdyni zamie­
rzają uczynić z tej dzielnicy ro d za j londyńskiej 
„C ity", gdzie się pracuje, ale nie przebywa stale 
poza godzinam: zarobków ania.

Z tego powodu w projekcie rozbudowy prze­
widuje się otoczenie właściwego miasta szere­
giem kolonij-osiedli urzędniczych i robotni­
czych, dalej szeregiem miejsc wypoczynkowy-eh 
i uzdrowiskowych, o charakterze bardziej luk­
susowym gdzie będzie można mieć poza w y -1 
poezynkiem, wielkomiejskie rozrywki.

; Wobec zanikania Gdyni, jako uzdrowiska, 
z racji rozwoju portu i ruchu statków w no- 
bliżu dzisiejszej plaży, Orłowo iest piztznaczo-

i
ne na zastąpienie Gdyni, iako kąpieliska. Tylko 
że Orłowo ma stać się Kąpieliskiem urządzo- 
ne-m na wzór wielkich europejskich uzdrowisk 
morskich, z kasynem, teatrem, salami koncer- 
towemi, wielkiemi kawiarniami, dancingami itp. 
Bowiem dla pragnących nie zabawy, a tylko 
cielesnego nad morzem wyDoezynku. przezna­
cza się dalsze wybrzeże, przedewszystkiem pół­
wysep Hel i  szeregiem powstających na nim 
osiedl’.

Dworzec m rń '. w Griyir inwestycje . 
leiniskowe na Helu,

W  tych dniach odbyło się w ministerstwie 
przemysłu i handlu posiedzenie stałej między- 
ministerjalnej komisji do spraw rozwoju portu 
i Gdyni, a następnie posiedzenie takiejże komi­
sji do spraw rozwoju wybrzeża.

Pierwsza komisja rozpatrzyła sprawę budo­
wy dworca morskiego w porcie gdyńskim dla 
ruchu pasażerskiego, oraz sprawę inwestyeyj 
w Gdyni. Druga komisja rozpatrzyła sprawę 
budowy wielkiej drogi nadmorskiej wzdłuż He­
lu, spiawę budowy kulturalnego letniska na 
Helu i mne. W  wyniku obrad powzięto szereg 
ważnych dla przyszłości Gdyni zarządzeń,

„ ---------o — —
Programy stacyj rarigowvch.-

Środa 5 lutego
Kraków (312.8j G. 11.58 Transmisja sygnału 

czasn, hejnał; 12.05 Koncert płyt gramofonowych; 
13-10 Transmisja z Warsz-cwy; 15 Tranami®ja ko­
munikatu gcspodarc-zego z Warszawy; 16.15 Trans 
misja z W arszawy: program dla dzieci; 16.45
Koncert, płyt. gramofonowych: 17.15 ..Najnowsze 
wydawnictwa" — omówi dr. Rar; 17.45 Transmi­
sja kenrertu popołudniowego -z Warszawy; 18-45 
Kwudras harcerski; 19 Rozmaitości, komunikaty; 
19.’ 0 Transmisja „skrzynki" i giełdv rolniczej 
z Warszawy; 19.25 „Polscy odkrywcy" — wygi. 
dr. A. Gadomski: 19.58 ?vgnal cra-su: 20 Tra,; s- 
musja hejnału z Wieży Marjackiej; 20.15 Transrrr 
sja 7, Warszawy: audycja, poświęcona, muz. i lit 
francuskiej: a) Pogadanka, b) Koncert, c) Słucho­
wisko: 28.15 Transmisja komunikatów z Warsza 
wy; 23 Transmisja muzyki tanecznej z hotelu 
„Bristol" w Warszawie; 24 Transmisja hejnału 
z Wieży >larjav.kiej.

' Warszawa (1411.7)- G. 11.58 Sygnał czasu; 12.0;: 
Muzyka z płyt gramofonowych 15.54 Komunikat, 
harcorjki; 16.15 P. H. Talikowska onowio własną 
historję p t. „Wysłuchana prośba1" 16.45 Muzyka 
z płyt gramotonowych; 17.15 Odczyt-: 17.45 Muzy­
ka opeiowa Verdi‘ego w  wykonaniu orkiestry P. 
R.- 19.10 „3krzynk; pocztowa rolnicza" -— mż. 
jB  Tarkowski; 19.25 Płyty gran ofonowe; 20 „Ze 
wsoomnień akompanjatora — prot. L. Urstein; 
20.15 Audycja narodowościowa francuska. I. Sło­
wo wstępne. II. Koncert muzyki francuskiej. Wy­
konawcy: Orkiestra P R. pod dyr. Wnlfstala, Ste­
fania Mtllerowa (śpiew). Eugenja Umińska-Jawor- 
ska (skrzypce) i prof. Ludwik Urstein (akomn.); 
2] 45 III. Słuchowisko „Sveyliana“ czyli „Miłość 
malarzem" zradjotonizowana prze* Zdz Marynow 
ikiego. Reż. p. Rahulskiego; 23 Muzyka z Sali 
Malinowej hotelu „Bristol".

Poznań (334.8). G 19.25 „Szkoła v troscf O 
trzeźwo-ść młodzieży" (wygi. dr. J. Dobrowolski, 
Prof. U. P.); 19.45 Kropika^.Tygodnia Radjowe- 
go“ (wygi. p Kosidnwski); 20.05 ..Zwńązki Gór­
nego ń.ąska z Polską" (wygi. dr. Wojciechowski, 
Prof. U. P.): 20.30 W:eczór muzyki lekkiej. Wy- . 
konawwy; Orkiestra 58 p. p. pod batutą kot. Ohm e 
łowicza. Solistka: Dąbrowska (sopran), Komorow­
ska (akomip.).

Katowice U08.7). G. 17.15 Olga Ręgorowiczo- 
wa,: ..Postać Bcrhary Radziwiłłównę] w literaturze 
polskiej; 17.45 Koncert popołudniowy z Warsza­
wy. W programie muzyka operowa Ve-di‘egio: 
19.10 intermezzo muzyczne; 19.20 Kamila Nitseho- 
wa: „Gospodyni śląska"; 20.15 Transmisja audycji 
poświęcona muz. i 'iter. franenskiei 1  Warszawy; 
33 Skrzynka pocztowi* w języku francuskim. Ćz.
I. Mercredi litteraire. Lektura dla przyjaciół Pols. 
Radjo zagrań.

Na giełdzie akcyjnej w ciąż; martwota.
Obroty na giełdzie akcyjnej w W arszaw ie 

w tygodnik1 ubiegłym jeszcze bardziej się skur­
czyły. Dział akcyj bankowych wykazywał 
nieco większe ożywienie, interesowano się 
zwłaszcza Bankiem Polskim i Bankiem Zw. 
Spółek Zarobkowych

W  dziale pożyczek państwowych wielkim 
popytem cieszyły - się obydwie „premjówk^", 
a zwłaszcza 5 -proc. Dolarowa. W  myśl uchwa 
ły komisji budżetowej Sejmu ma być wkrótce 
wypuszorona III serja tej nożyczki na kwotę 
7 i pół rmiiljona Kol., z czego 1 milion sztuk. 
t„ j. 5 milj, doi. przypada na -konwersję 11 se 
rji, zaś 500.000 sztuk, t. j. 2 i pół mi-ljona doi. 
rnozioetaje jako nowe źródło dochodu, które 
zużyte bedzie zapewne na oele długotermino­
wego kredytu -rolnego Oprocentowanie 'no­
wych obligacyj będzie wynosiło 4 proc.. 1 za­
miast dotychczasowych 5 proc. Lisry zasta­
wne większym zmianom nie ulegały j były 
naogół w dość dużym ^popycie.

Ohroty na giełdzie dewiz przed ultimo 
miesiąca uległy dość znacznemu zmniejszeniu. 
Cale zapotrzebowanie pokrywał prawi n wyłą­
cznie Bank Polski. Z dniem 31 stycznia b. r. 
obnażona została stopa dyskontowa Banku 
z 8 i pół na 8 proc., a stopa lombardowa z 9
i pół na 9 proc. W związku z tem hanki pry­
watne zredukują, -przypuszczalnie, stopę ■ dy­
skontową o pół proc., czyli do 12 i ,pół proc., 
ale zapewne dopiero po uchwaleniu przez ko­
misję budżetową Sejmu zn.iesipnia ,podatku od 
kapitałów i re,nt. ,

iZ  ważniejszych wydarzeń na rynkach świa­
towych wymienić należy obniżenie stopy dy­
skontowej Banku Francuskiego 7. 3 j pół na
3 nroc. a Banki,. 'Ausbrjackiego i Węgierski"
go z 7 i pół na 7 proc. Od kilku dni krążą
pogło-ski. jakoby- Bank Rzeszy Niemieckiej ża­
rnieTzal także przeprowadzić dalsza redukcje 
swej stopy dyskontowej Bilans Częskosło-wac 
kiego Banku Narodowego za rok 1929 wyka-,

Od W y d a w n i c z a .
Prosimy P.T. Abonentów

0 rychłe uiszczenie prenume­
raty n& miesiąc

L U T Y

j Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich Abonentów za­
legających z prenumerata z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Abonenci nieregularnie pła 
cący i zwlekający z uiszczeniem 
prenumeraty utrudniaj*, rozwój 
uisma i wyrządzają szkodę tak 
wydawnictwu dziennika ? jak
1 Czytelnikom.

d a
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PAŃSTWA.

Warszawa 3. 2 . (Tedef. wł.). Na dzisiejszcim 
płen&rneon posiedzeniu Sejm przystąpił do

generalnej dyskusji budżetowej.

Nasatóiprzód przemawiał referent generalny 
prof. Krzyżanowski, który wyraził

uznanie dla komisji budżetowej

a  jej działalność i dążenie do utrzymania ró­
wnowagi, oraz ograniczenia wydatków. Budżet 
nasz jeet równocześnie za niski i za wysoki.
Za niski, gdyż komisja musiała przeciwstawić 
tńę żądaniom uzasadnionym urzędinifców, za wy 
soki zaś o tyle, że pobiera się niekiedy podatki, 
które osłabiają sprawność gospodarstwa spo­
łecznego. Majątek państwowy wzrósł poważnie 

|iw porównaniu do tego, eo było przed wojną, 
ale rćwmiociześnie obniżyły się dochody państwa.
Mówiąc o

planie finansowym

referemt podkreśla, że przesłanką tego planu 
musi być to, że nie można jednocześnie obniżać 
dochodów i podnosić wydatków. Musimy przy­
najmniej dbać, aby wydatki rosły wolniej, niż 
dochody. Tymczasem w  okresie obecnymi jest 
odwrotnie: wydatki rosną szybciej, niż docho­
dy- Mówca z przykrością stwierdza

bardzo znaczny wzrost ciężarów, »

nakładanych nie przez państwo i .zdaniem jego, 
akcja rządu w kierunku odpowiedniego przy- 
pUmowiania innych czynników prawno-publicz- 
nych, aby nie nadużywały swego prawa nakła­
dania podatków, nie dała w ciągu ostatnich 
dwu lat odpowiednich rezultatów. Ciężary sa­
morządowe nadmiernie wyrosłe, nietylko ilo­
ściowo, ale i jakościowo, są niewłaściwe.

Móiwoa. uważa za słuszną politykę

obniżenia podatku obrotowego,

specjalnie w handlu. Depresja handlowa, zda­
niem referenta, jest główną przyczyną kryzysu 
ągramego, Mówca uważa za. możliwą reformę, 
idącą w kierunku obniżenia odsetek za zwłokę.
Podkreśla dalej, że większej możliwości obni-

S1Ę ŹRÓDEŁ DOCHODOWYCH

Niepewność i wyczekiwanie.
P. Rybarski: Ocena sytuacji gospodarczej

DBDZ, KTÓRY ODPOWIADA ZA DZISIEJSZA ^  H iS tO P jk Ó *

Poseł Dąbski (Stron. Chłopskie) dotknął w 
obszernem przemówieniu przedewszystkiem kry­
zysu gospodarczego. Ratunek widzi albo w po- 
życace zagranicznej kilkumiljardowej, ale tej 
nie będzie, dopóki trwa dyktatura, albo w wiel­
kim wzroście produkcji, przy zapewnieniu dla 
niej rynków zbytu. Winnymi obecnej mizerji są 

ministra była optymistyczmiejsza od sprawo- ludzie, którzy rządzili przez ostatnie trzy laia.
zdania generalnego referenta. Sytuacja obecna 
nie jest wynikiem tylko zlej konjuktnry. Dzia­
łalność państwa i związków prawmo-publicz- 
nych w Polsce zbyt się rozrosła. Zaufanie do 
naszych stosunków nie wzrasta, jeat natomiast 
uczucie niepewności i wyczekiwania. ..Berliner 
Ta-geblatt" wskazuje na rozbicie polityczne 
w Polsce i podnosi, że B. B. stanowi parlai- 
ment w parlamencie. Tygodnik angielski „Eco- 
nomist" pisze, omawiając powołanie rządu 
p. Bartla: Chociaż niebo polityczne w Polsce 
jest jaśniejsze, jednak dopóki jest na scenie 
marszałek Piłsudski, nigdy ono prawdopodo­
bnie nie będzie bez chmur. A  więc pismo do­
patruje się w tom, w czem ludzie chcą wi­
dzieć czynnik stałości —- czynnik chwiejności. 
Naprawa budżetu nie może być dokonana pod­
czas jego uchwalania. Pomyślność skarbu za­
leży od sił gospodarczych państwa i od cało­
ści stosunków wewnętrznych, tymozsem w kra 
i u mamy konserwatystów nastrojonych rewo­
lucyjnie a rewolucjonistów nastrojonych fiub- 
wtencyjnie. '

Mieli oni cudowny rok: annus mirabilis.
P. Stroński: fortuna variabilis.
P. Dąbski: Rząd obudził fałszywy apetyt na 

pieniądze. Zjadło się wszystkie rezerwy, trzeba 
heroicznych środków, ażeby wyjść z kryzysu. 
Konieczną jest doszczętna, a nie formalna likwi­
dacja dyktatury.

Poseł Chądzyński (N. P. R.): Kraj chce
wiedzieć, jak Tząd myśli ulżyć doli ludności i 
domaga się od rządu p. Bartla jasnego programu 
i woli rządu. Pokonać przesilenie może tylko 
rząd oparty o Sejm, a z niepokojem patrzymy 
na to, jak na krótkiej drodze między pałacem 
Namiestnikowskim, a ulicą Wiejską nieznane 
siły chcą wznieść barykady.

Mówca podnosi, że poza plecami p. Bartla 
ukazują się odezwy, które politykę oszczędno­
ściową Sejmu przedstawiają jako popieranie 
szpiegostwa. Rząd powinien znaleźć siły, ażeby 
umilkły różne Duchy, komandory i Koce. Wo­
bec dotychczasowych metod rządzenia N. P. R. 
zajmuje stanowisko opozycyjne.

Następnie przemawiał p. Lewicki w imieniu 
Rusinów i Białorusinów, który użalał się, że 
jakkolwiek conajmniej J/3 część dochodów wy­
dobywa się od społeczeństwa ruskiego i biało­
ruskiego, rząd traktuje ziemie zamieszkano 
przez mniejszości, jak kolonje. Katastrofa sytu­
acji gospodarczej wynika jego zdaniem z poli­
tyki rządu, dążącej do wytworzenia większego 
przemysłu przedewszystkiem dla potrzeb woj­
skowych. P. Lewicki zgłosił wniosek o odrzuce­
nie budżetu.

P. Utta (Niemiec) podkreślał duszną atmo-
żenitT podatków w obecnej’ chwili” nie' widzi. sfe^. niepewnością Klub niemiecki stoi na sfa-

nowisku wyczekującem. Czekamy, mówił, żeby 
rząd wszedł w kontakt z przedstawicielami 
Niemców i przystąpił do likwidacji krzywd na
polu kulturalnem i ekonomicznem.

li źródeł kryzysu gospodarczego.
Mowa budżetowa pos. Kuśnierza (Ch.D.)

Z (kolei referent przechodzi do omówienia 

przedsiębiorstw państwowych

zaznaczając, ze żyją one w znacznej mierz o ze 
źródeł pozabudżetowych. Te źródła pozabiidże-j Pos. Kuśnierz: Kryzys światowy ma bardzo 

ttowe rą na wyczerpaniu, trzeba więc z ostro- j ograniczony wpływ na nasze przesilenie wew- 
jżmością obmyśieć nowe środki finansowe. Pos.: nętrzne. Właściwych przyczyn przesilenia nale- 
Kłrzyżaiiiawsiki wyraża- zadowalanie, że doszło ży szukać w polityce wewnętrznej ostatnich 
do skutku porozumienie niemiecko-polskie co trzech lat: niebywały optymizm sfer rządowych, 
do eksportu żyta na targ skandynawski. Po zupełnie fałszywa ocena naszych możliwości 
omówieniu sprawy bilansiu handlowego referent gospodaczych i finansowych. Minister Czecho- 
przosaedił do sprawy wicz chwalił się w Sejmie z powodu tych nie­

szczęsnych nadwyżek budżetowych. Już wów- 
pożyczki międzynarodowej cza3 ostrzegałem, że ściągając te nadwyżki mł-

,podkreślając, że zarzuca się jej, że była za ma- nister oddał złą przysługę krajowi. W  ciągu 
ło kluczowa. Pożyczka rzekomo cel swój osią- ĉwu hut. ponad budżet ściągnięto 1219 miljonów 

lgnęła, stabilizując naszą walutę. Referent jest wątpię, czy w najbliższym róku budżetowym 
zdania, że rząd powitałem przystąpić do emisji 11'ha się ministrowi osiągnąć wogóle nadwyżkę 
akcyj Banku Polskiego, uzyskać 80 miljonów bużetową. Dzięki nadwyżkom rozpoczęto wydat 
złotych i przeznaczyć je na - budowę kolei ki pozabudżetowe, które w tych dwu latach 
Śląsta—Gdynia. przewyższyły sumę 800 miljonów. Nie zawszd

Poseł Krzyżanowski zakończył wnioskiem ^yły one celowo użyte. Na te nadwyżki złoiy- 
o przyjęcie bez zmian wniosków komisji budże- ^  S’Q przedewszystkiem dochody z podatku obro 
towei. towego, z którego ściągnięto w 3 latach około

W  dyskusji pierwszy przemawiał p. Czapiń- (mhjard zl. Rząd przypatrywał się biernie go- 
ski (P. P. S.). Cieszymy się, mówił, że. P. P. S. sP « ‘arce gmin, powiatów i innych instytucyj 

t udało się w komisji przeprowadzić kilka, drób- Pra,wno-publicznych. Niektóre gminy podniosły 
nych coprawda, pozycyj mniejszościowych. wydatki o 100%. W  Krakowie utrzymuje się 5 
Są to dla nas korzyści symboliczne, żałujemy, Prezyd*ntów, gdy wystarczyłby jeden dobrze 

'że w tym budżecie niema pozycji na uniwersy- kwalifikowany. Ściągnięcie tak wielkich po- 
tet ukraiński, dla PPS. pozycja taka stałaby datków z ludności ogołociło kraj z kapitałów a 
się symbolem całej naszej polityki względem z drugiej strony pozwoliło rządowi na nadmier- 
mniejszośti. Wnieśliśmy projekt autonomji te- r0zwój etatystycznej.
rytorjalnei oraz projekt szkolny nie opierający Gdy chodzi o Bank Gospodarstwa Kraio-
się na utrakwiżmie. Zadowoleni jesteśmy, że weg0, to się odnosi wraźenio, że rząd dąży do 
udało nam się obciąć fundusze dyspozycyjne, jakiegoś monopolu bankowego. Obawiam się 
a to by uniknąć różnych nadużyć, związanych że rząd będzie musiał dokładać do bieżących 

[z temi funduszami, następnie dlatego, ze objek- dochodów pewne kwoty ze względu na zaan- 
tywnie uznajemy te fundusze za zbyt wielkie, gażowanie sie B. G. K. w interesach przcmyslo- 
Z przerażeniem widzimy demagogję w sprawie w ydl konsorcjalnycli. w  1929 r. wypłacono 
tych funduszów, system obecny jest systemem z B. G. K. 1,300.000 zł na cele, nie mające nic 
panowania klik kompromitujących cały aparat wspólnego z gospodarką państwową. W  gru- 
(państwowy. Opierają się kliki na wyższych szar zach ieią drobne mieszczaństwo, drobne rol- 
fzach wojskowych i wyższych urzędnikach. Ja- nictwo. Kartele dyktują ceny a kapitał zagra 
ikie stanowisko zajmuje rząd p. Bartla wobec niczny coraz bardziej wykupuje nasze placówki 
tego systemu? Z przyjemnością słuchamy rzo- przemysłowe. Dopiero na tle ogólnego kryzysu 
telnych słów p. ministra Dutkiewicza, ale za zrozumiano znaczenie kwestji rolnej. Kryzys 
nim stoi cień p. Cara p. Sieczkowski. Cóż, że rolniczy ma charakter wybitnie finansowy. Rol- 
słyszeliśmy słowa p. Józewskiego o potrzebie nictwo obarczone jest przez straszliwa lichwę 
ścigania nadużyć administracyjnych, kiedy za a jednocześnie wzrosły, ceny produktów prze- 
nhn stoi p. Pieracki. myślowych. Rząd nie miał ani planu gospoaar-

Zjawna się znow.u p. Maleszewski, który czego ani finansowego, a jedyny jego plan po-

iyr sądach wyprawia brewerje j ośmiesza Pol- legał na wyciągnięciu z kraju maksimum pie- 
«kę, depcąc jakąś gazetę. Jesteśmy w opozycji niędzy. Przypływ kapitałów zagranicznych jest 
wobec p. Bartla, a więc tom bardziej w opo- minimalny. Rząd przyczynia się do wzrostu 
zycji w  stosunku do dotychczasowego systemu, lichwy, pobierając wysokie procenty zwłoki w

moo kredytową kwota 25 miljonów nie jest 
dostateczna.

Drugą aktualną sprawą jest kweslja miesz­
kań, Akcja ministerstwa pracy w tej dziedzinie 
Jest dorywcza 1 fragmentaryczna.

Mówca godzi się na projekt generalnego 
sprawozdawcy emisji akcyj Banku Polskiego, 
nie może się jednak zgodzić na eposób uży­
cia suxn, pochodzących z emisji, uważając, że 
przedlewszystkiem trzebaby je przeznaczyć na 
potrzeby drobnego rolnictwa oraz na akcję bu­
dowlaną.

Trzeciem wreszcie pałacem zagadnieniem 
jest sprawa kapitalizacji wewnętrznej, która 
w ostatnich miesiącach prawie całkowicie zni­
kła. W  zakończaniu poseł Kuśnierz stwierdza, 
że polityka rządu była sprzeczna z celami 
Stron. Cli. D.

Ctt. D. ćfając państwu budżet jako koniecz­
ność państwową, będzie nadal zwalczała do­
tychczasowe metody polityki i działania rządu. 
Poseł Brynhaum podnosił znane żale żydów.

Trzeba zaznaczyć, że dyskusja budżetowa 
na plenum była utrzymana w tonie naogół wy­
soce merytorycznym i była daleką od tak czę­
stej spotykalnej uprzednio demagogji. Tcm 
bardziej należy wyrazić żal, że przemówień, 
stojących na wysokim po-ziomie słuchała nie­
wielka liczba słuchaczy i, jak to dowcipnie po­
wiedział p. Krzyżanowski, więcej zaintereso­
wania wzbudziły wybory miss Polooji, aniżeli 
budżet' państwa.

Na wtorkowem posiedzeniu Sejm przystępuje 
do szczegółowej dyskusji. Dyskusję tę rozpocz­
nie sprawozdanie p. Wyrzykowskiego o budże­
cie Prezydenta Rsplitej, następnie p. Kuśnierz 
będzie referował budżet min. pracy.

Polskich.
Stała Delegacja Zjazdów Historyków Pol­

skich, zwołuje V. Powszechny Zjazd History­
ków' Polskich do Warszawy w dniach 29— 30 
listopada i 1— 2 grudnia 1930 roku.

Y. Powszechny Zjazd przypada na rok, w 
którym będzie obchodzonych kilka rocznic. Ncj 
wybitniejsza z nich, to setna rocznica wybuchu 
rewolucji listopadowej. Pierwsze przeto miejsce 
zajinio historja ostatnich lat 150, okres walk 
o niepodległość, któremu będzie poświęcona 
osobna sekcja pod przewodnictwem prof. Wac­
ława Tokarza.

Sekcja dziejów dawnej Rzeczypospolitej pod 
przewodnictwem prof. Wacława Sobieskiego 
zajmie się przedewszystkiem historją Litwy, a 
to ze wzglądu na 500-ną rocznicę śmierci wiel­
kiego księcia Witolda.

Oprócz powyższych dwóch' sekcyj, będą 
utworzone jeszcze dwie: jedna historji pow­
szechnej pod przewodnictwem jirof. Marcelego 
Handelsmana, druga dydaktyczna pod przewod­
nictwem prof. Jana Ptaśnika. 'Al 1 'K i.
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DOCHODZENIE Z POWODU REZYGNACJI
WICEKURATORA PRZYJEMSKIEGO.

Warszawa. 3. 11. (Teł. wł.) Z powoou rezyg­
nacji ze stanowiska krakowskiego wicekuratora 
p. Przyjemskiego p. min. Czerwiński „a rządził 
zbadanie sprawy. Po przeprowadzeniu docho­
dzeń, wyniki zostaną opublikowane.

Traqiczna śmierć Daniela Jaroszewicza.
Warszawa, 3. 2. (Tel. wł.). Z Limy nadeszła 

wiadomość o tragicznej śmierci Daniela Jaro- 
czewicza, brata byłego ' komisarza rządu 
w Warszawie. Wyjechał on do Peru, aby zorga­
nizować żeglugę pod polsk. flagą między stolicą 
departamentu Lorreto, a kolonją polską rozrzu­
coną wzdłuż jednej z rzek. Jadąc motocyklem 
wpadł na samochód i zabił się na miejscu.

Warszawa. 3. II. (Tel. wł). Skutkiem nieszczę­
śliwego wypadku zastrzelił się zastępca ko­
mendanta 45 p. p. w Kołomyi podpor. Krzysik.

Policja paryska na tropie agentów G.p.ll.
Paryż. (AW .) W  sprawie gen. Kutjepowa 

policja poszukuje jakiejś pani o blond w losach 
i niebieskim płaszczu, która rzekomo była 
wmieszana w sprawę uprowadzenia. Wczoraj 
przesłuchano około 20 kobiet, podejrzanych 
o współdziałanie z sowieckimi ajentami, któ­
rzy mieli uprowadzić Kutjepowa. Pojawiły eię 
też pogłoski, że Kutjepow, który był w tru- 
dnem położeniu materjalnem i  podobno puścił 
nawet w obieg weksle bez pokrycia, zaaranżo­
wał sam rzekomo scenę uprowadzenia, aby 
w ten sposób zamaskować swoją ucieczkę.

Paryż. 3 2. (PAT.) Według przeważającej 
dzisiaj opinji wyrażonej przez prasę paryską, 
dotychczasowe wyniki rozpoczętego przez po­
licję francuską śledztwa potwierdzają hipote­
zę o porwaniu gen. Kutjepowa. Policja jest 
jakoby na tropie sprawców. Dzisiejszy ..Matki'1 
zamieszcza rewelacjo Biesiedowskiego b. radcy 
ambasady -sowieckiej o organizacji G. P. U., 
zagranicą. Agenci tej instytucji są według Bie. 
siedowskiego przeważnie cudzoziemcami, aby 
uniknąć komplikacji dla rządu sowieckiego 
w razi© wykrycia ich działałonśoi. Szefem 
wszystkich - agentów GPU. zagranicą jest re­
zydujący w Berlinie niejaki dr. Goldstein. Bie- 
siedowski zaznaczył, że ambasador Dowgalew- 
ski nic nie wie o działalności paryskich agen­
tów GPU. Korzystają oni % kompletnej autcn 
nomii. r - 1 1

Dyktatura hiszpańska w likwidacji,

i,. P. Wyrzykowski (Wy,zwalenie) podnosi ko­
nieczność zmniejszenia podatku obrotowego 
I rewizji obciążeń komunalnych oraz uhezpie.

czeniowych. Nie w  Din o czadowi zapominać 
1 o konieczności wzmożenia siły nabywczej mas 
cł#opefeicłL‘

Kasach Chorych, funduszu bezrobocia i t. d. 
Zagadnienia rolne wymagają planu na dalszą 
metę. Pomocą byłaby kousersja kredytów 
krótkoterminowych, wekslowych, drobnych rol­
ników, na kredyty skryptowe na przeciąg dwu 
do trzech lat. Przewidziana w budżecie na po-

Madryt. (AW .) Nowy gabinet uchwalił, że 
wszyscy ministrowie mają po/ddbć dokładnej 
rewizji wszystkie rozporządzenia, dotyczące 
ich resortów, wy dian e w tfzadie dyktatury 
W  administracji mają być przeprowadzone 
znaczne oszczędności. Kilku profesorów, któ­
rzy zostali zwolnieni na własną prośbę, bądź 
też zostali wydaleni przez dyktatora, mają na- 
powrót objąć swe stanowiska, m. in. rektor 
Uniwersytetu w Sn,łamańce Unamuno.

Ruch republikański przybiera na sile.
Młodzież pali portrety dyktatora 

Madryt. (AW.) W  związku z ustąpieniem 
Primo de Riyery w dalszym ciągu nie ustają 
demonstracje studentów hiszpańskich. Wczo­
raj, w szeregu miast hiszpańskich odbyły się li­
czne demonstracje studentów, którzy m. i, palili 
na stosach portrety i fotografje Primo de Ri

very. W  jednym z uniwersytetów studenci po­
zrywali ze ścian wszystkie rozporządzenia i o- 
kólniki zaopatrzone w podpisy b. dyktatora. 
W  dalszym ciąg§ wśród studentów dają się 
odczuwać nastroje republikańskie.

W  kolaoh politycznych hiszpańskich stwier­
dzają,, iż nowy premjer gen. Berenguer przędło 
ży królowi do podpisania dekret o powrocie do 
systemu konstytucyjnego i rozpisania nowych 
wyborów. Nie jest rzeczą pewną, czy w wy­
borach tych wysunie swą kandydaturę Primo 
dc Rive,ra. który jednak nakazał swej organi­
zacji ..Unji patriotycznej" przygotowanie się 
do wyborów. Aż do czasu mianowania gospo­
darki krajowej resortem tym kierować ma gen. 
Berenguer. i ' I

Madryt (AW ). B. dyktator hiszpański gen. 
Primo de Riverń został zamianowany dowódcą 
Wysp Balearskich.

Król hiszpański zw ołuje zebranie kawalerów „Zło te g o  R u n a"
należał do cara Mikołaja, a który został skon-MadryŁ. 3 2. (PAT.) „E l Sol" donosi, że 

niebawem odbędzie snę w Barcelonie pod prze­
wodnictwem króla hiszpańskiego zebranie ka­
walerów orderu „Złotego Runa", wśród któ­
rych znajdują się królowie Angljf, Szwecji, Ita- 
Iji, Danji, cesarz Japonji, książę Walji, b. ce­
sarz Wilhelm, Poincare, prezydent Doumer- 
gue, b. Kronprinz. Z 'Ogólnej liczby 51 istnie­
jących orderów brakuje tylko orderu, który

fiskowany przez sowiety, pod preteksren^ iż 
klejnot ten stanów] własność państwa. Moili- 
wem jest. że kilku kawalerów orderu nie we­
źmie udziału w zebraniu. Wydaje się pewmem, 
iż Poincare i Kfonprinz, którym przypadną 
miejsca obok siebie, wezmą udział w tej ido- 
czystośd, która urządzona będzie po raz pierw­
szy od czasów Karola V.   —
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W alka o tajemniczy dokument.
—  Dwa? Trzy? Cztery tysiące? Panie! 

Co za. chciwość! Dobrze, dam panu piecć 
tysięcy dolarów —  dwadzieścia tysięcy ma­
rek...

—  Panie doktorze —  przerwałem —  nie 
żądam pieniędzy od pana, natomiast posta­
wię szczerze moje warunki: kiedy wiadoma 
osoba przyśle po pana — pójdziemy obaj. 
Pan opowie wszystko co pan zdziałał, a ja 
zadowolnię się opisem mego skromnego 
udziału. O nic więcej mi nie chodzi...

Przerwało mi lekkie pukanie do drzwi —  
za chwileczkę wszedł portjer.

—  Depesza do pana Doktora —  rzekł 
podając Kuternodze blankiet na tacy.

Przez uchylone drzwi dobiegły mnie to­
ny dalekiej muzyki. Orkiestra grała wiedeń­
skiego walca, cudną porywającą melodię. 
Widocznie w gmachu odbywał się bal. po­
nieważ oprócz muzyki słyszałem zmieszany 
gwar głosów i tupot nóg. Portjer wycho­
dząc zamknął drzwi —  muzyka ucichła i 
znów poczułem się odcięty od całego świa­
ta.

—  Pan pozwoli? —  zapytał Grundt 
uprzejmie, rozrywając pieczątkę. Nie chcia­
łem by sądził, że go obserwuję, wstałem 
przeto, podszedłem do okna i oparłem się 
o ciepły kaloryfer-

— No, więc? —  spytał po chwili Kuter­
noga, siadając w fotelu.

—  No, więc? —  powtórzyłem jak echo.
—  Przedłożyłem panu moją propozycję, 

pan podał swoje warunki, które są nie do 
przyjęcia- Wytłomaczyłem z całą szczero­
ścią, dlaczego chcę mieć drugą połowę do­
kumentu, wymieniłem też sumę, którą .je­

stem gotów za niego wypłacić. Raz jeszcze 
ustalam ją na pięć tysięcy dolarów. W ypła­
cę gotówką, w  dobrych banknotach niemiec­
kich, zaraz i tutaj, wzamian za te trzy skraw 
ki papieru.

Dotychczasowa słodycz detektywa znik­
nęła bez śladu, a głos jego stał się surowy 
i twardy: oczy błyszczały złowrogo z pod 
krzaczastych brwi, a wielkie małpie ręce 
mięły nerwowo blankiet depeszy. Gdybym 
sam nie był tak podniecony, byłbym zrozu­
miał. że są to oznaki nadchodzącego w y ­
buchu.

—  Już powiedziałem!' -— rzekłem spo­
kojnie —  że nie chodzi o pieniądze. Pan 
zna moje warunki.

Dźwignął z fotelu olbrzymie, podobne do 
góry cielsko.

—  Warunki?! —  ryknął głosem drżą­
cym od najwyższej pasji —  warunki? Niech 
pan zrozumie, że ja mogę wydawać rozka­
zy, nie przyjmuję warunków od nikogo! 
Tracimy czas napróżno- Bierz pan pienią­
dze i oddawaj papiery! >
Potrząsnąłem głową. Myślałem jasno i trzeź­
wo, choć wiedziałem że kryzys nadchodzi-' 
dla dodania sobie odwagi ścisnąłem w ręku 
marmurową płytę pokrywającą, powierzch­
nię kaloryferu: skrzypnęła lekko —  mecha­
nicznie zauważyłem, że nie jest wcale przy­
mocowana. .

Olbrzym stojący przedemną drżał z pa­
sji.

—  Proszę posłuchać, —  rzekł —  dam 
panu jeszcze jedną, przestrogę, ale zważ 

pan dobrze moje słowa! Czy pan wie cc się 
stało z człowiekiem, który ukradł doku­
ment? Anglicy zaaresztowali go i rozstrze­
lali za to, co znaleźli w  jego domn przy re­
wizji. Czy pan wie jaki los spotkał pośred­
nika, który krążył między nami a obozem 
dla internowanych i który wystrychnął mnie

na dudka, przepoławiając dokument? Angli­
cy rozstrzelali go za treść listów, przycho­
dzących do niego pocztą. A  kto się uporał 
z Schultem? Kto dał radę temu drugiemu? 
Kto stworzył sytuację, które ściągnęły na 
nich wyrok śmierci? Mo'a to zasługa, ja to 
uczyniłem, ja-Grundt, ja-kulawiec. ja-szczu- 
dłonogi detektywa ja posłałem ich na szafot 
jako postrach dla nas, dla tych sześciu1 ty­
sięcy, którzy wszyscy służymy naszemu ce­
sarzowi i którzy dla niego pracujemy w pań 
stwie ciemności. Ja to sprawiłem i ciebie 
zmiażdżę, ty psie!

Bełkotał to wszystko niewyraźnie, jak 
rozwścieczona małpa, jego olbrzymie ciel­
sko trzęsło się z pasji, a każdy włosek kwa­
dratowej twarzy zdawał się jeżyć szaleń- 
stw e m Be rs e rkerów.

Mimo wszystko nie podchodził do mnie 
i widziałem jak bardzo panował nad sobą. 
Po-stanowdłcm dalej stawiać mu czoło męż­
nie.

—  To co par. mówi może robić wraże­
nie na Niemcach —  odparłem pogardliwie 
—  ale nie zastraszy amerykańskiego oby­
watela. '

—  Amerykańskiego obywatela? •—  po­
wtórzył lodowatym tonem. Byl teraz zupeł­
nie spokojny, tylko jego oczy lśniły złowro­
go- Nagle poniosła go pasja.

—  T y  psie! Podły głupi ośle! Wyobra­
żasz sobie, że potrafiłeś wystrychnąć na 

dudka całe niemieckie państwo? Ach, do­
brze cię nabrałem ty brudne bydle angiel­
skie! Widziałem jakoś się, wił i wykręcał 
kiedy głupie niemozysko opowiadało ci ba­
jeczki i częstowało winem i cygarami! Mam 
cię teraz w  rękach nędzny psie angielski! 
Zrozumiałeś nakoniec! Wołaj na swoją flo­
tę, niech tu przypłynie eie ratować!

‘ Słucha j pan, jeszcze raz spróbuję mówić 
szczerze. Podejrzyw.iłom pana od pierwszej

chwili, gdy tylko doniesiono mi, że pan 
uciekł z hotelu, ale chciałem uzyskać pe­
wność. Skoro znalazł się pan w  tym pokoju 
miałem możność przycisnąć ten dzwonek i 
kazać odstawić cię do Spandau, gdzie^ lu­
dzie umieją prędko załatwiać się z takiemi 
bydlakami jak pan ,ale ta gra bawiła mnie, 
z przyjemnością przyglądałem się angielskie 
mu szpiegowi, usiłującemu wyprowadzić 
w pole mnie, starego mistrza' Czy pan wiesz 
głupi ośle, że stara Schratt zna doskonale 
Anglików, że całe lata spędziła jako nierząd 
nica w Londynie i że jeden rzut oka na 
paszport, k tóry pan tak skrzętnie spalił, w y­
starczył jej, by zapamiętać pańskie nazwi­
sko. Ach, o tern pan pewno nie wiedział!

Czy mam jeszcze powiedzieć pamu. że 
depesza ta od niej pochodzi? Tak, od sta­
rej Schratt, która za pracę ostatniej nocy 
dostanie piękny prezent —  .a która donio­
sła mi telegraficznie, że trup leżący w jej 
pokoju miał na szy.ji łańcuszek i płytkę 
z nazwiskiem Semlima! Ha! Tego pan nie 
przewidział, co?

A pan tu targuje się ze mną. i paple 
bez sensu! Pan chce mi dyktować warunki! 
N ie czujesz już psie stryczka na gardle? 
Szpiclu, który pokpił sprawę, nędzniku, Któ­
rego mogę wysiać na śmierć skinieniem ma­
łego palca! Tak, kapitanie Desmondzie Oke- 
wood... otrzymasz pan teraz zasłużoną na­
grodę... ale najpierw musze mieć te papie­
ry!..-

Ryknąwszy: ..dawaj je zaraz!11 m szył 
ku mnie, podobny do dzikiej bestji w pusz­
czy. Żyły wystąpiły mu na skroniach', sze 
rokie włochate nozdrza drgały drapieżnie, 
ciężki oddech wypadał przez nie ze świstem, 
podczas gdy długie łapy wyciągnęły się ku 

[ mojej szyji

(Ciąg dalsz$ nastąpi'.
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„General Rozwadowski"
Garść faktów z życia i pracy ś. p. Generała, wydana przez współpra­

cowników i towarzyszy broni w pierwszą rocznicę śmierci, z 25-ma ilu­
stracjami.

Dzieło, składające się z dwóch części, zawiera następujące rozdziały 
w  I części: Lata 1866 — 1914, Wojna światowa, Poza frontem, 

Insurekcja ruska — Obrona Lwowa, W  misji dyploma­
tycznej, Cud nad Wisłą, zwycięstwo, koniec wojny,

Po wojnie.

w  II części: Generał R ozw adow sk i a Galicja wschodnia, Głosj
i wspomnienia, Dziesięciolecie.

Ce aa egzemplarza zł. 12*—,
w opasce poleconej po nadesłaniu należytości przekazem pocztowym 

zł. 1310 — za pobraniem pocztowem zł. 14*05
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

Skład główny w Księgarni Krakowskiej, Kraków ów, Krzyża 13

^ ■ r z e ł i c ó w  J u l ia
Lwów, u1. Lindego 9 

II p. z dobremi świa­
dectwami poszukuje po­

sady na probostwie.

na osoba
znająca gospodarstwo, 

| kuchnię, obejm ie posądę 
1 gospodyni ‘ sam odzielnej 
nap lebaD ji. Oferty: „Trzy- 
dziestoezteroletn ia“ . Kra­
ków, „Ruch* Szczepańska 

L. 9.

Tysiące
chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, nie­
strawność, brak apetytu, 
ogólne osłabienie etćetera, 
odzyskało zdrowie, uży­
wając zioła sławnego na 
cały świat Dr Dietla Pro­
fesora Uniwersytetu Ja­
gielloński ego. Żądajcie bez 
płatnej broszury pouczają­
cej. Adres: Liszki. Apteka.

Uniow ainlam  zgubi#-
ne dokumenta woj­

skowe wydane przez 9. p.p. 
w Zamośeia na nazwisko 
Antoni Biela r. ur. 1901.

„M UZYKA i ŚPIEW"
Miesięcznik Artystyczny

poświęcony kulturze muzycznej i śpiewaczej.
Nr. 83 (luty) zawiera: Dr. Józef Reiss: „M uzyka a dzisiejsze 
s p o łe c ze ń s tw o 4*. — Melodje na psałterz polski Mikołaja Gomółki. — 
Jubileusz 5 -letniej pracy p. Tomasza Flaszy. — Wiersz Walerjana 
Stysia: „P ieśn i cześć**. — Konkursy kompozytorskie. — Muzyka 
chińska. — Różne wiadomości. — W nutach: L. u: Beeihowen: „N ie ­
biosa głoszą** na chór mieszany, opr. T. Flaszy. — ,,Jesu 
Chrisie pro nobls cruciflxe“ , chorał religijny z XVII. w- 
na chór m aszany, opr. T. Flaszy. — X. Leon Świerczek C. M.: 
„Asperges me“ , chór mieszany, oraz „W ien iec pieśni 1 plo • 

lenek dla młodzieży, na 3 głosy w opr. T. Flaszy. >

Rocznik IX. „Muzyka i Śpiew**, zawierający 80 utworów  
muzycznych, wydany w roku 1929 jest do nabycia w ce­

nie zł. 10*— z przesyłką pocztową.

Prenumerata roczna zł 8*—
Redakcja i Adm inistracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 

Konto P. K. O. Nr. 400.883
Egzemplarze okazowe wysyła się za nadesłaniem znaczka 

pocztowego za 25 groszy.

&rzip zatoupnach towaru
pow oływ ać sic na ogiaszaH icifcfk się

Głosiew

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13, róg św. Tomasza
ORCZY BAR. Eldorado. Powieść. Str. 430.

Cena zł. 8.—
Po dziś dzień nie odsłonięto tajemnicy Ludwika 

X V II: zmarł li oQ zakatowany przez jakobińkich „opie­
kunów11, czy też zdołał ujść ich każni, nie potrafiwszy 
jednak dowieść, iż był synem królewskim, prawym 
dziedzicem korony św. Ludwika?

Poczytna autorka angielska, znana u nas z nie­
zmiernie ciekawej powieści „Szkarłatny Kwiat11, po­
rusza w „Eldorado11 zagadnienia delfina Ludwika, nie 
rozwiązując go wszakże, zajęta swoim bohaterem sir 
Percym Blakeneyem. Blakeney mimo coraz trudniej­
szych warunków w dalszym ciągu wydobywa z otchłań 
więziennych rojalistów i poświęca wszystkie siły, aby 
ocalić delfina. Jakie przytem przechodzi perypetje i ja­
ki kres ich będzie, o tem się dowie czytelnik, gdy nie 
pożałuje paru godzin na lekturę tej doskonale skompo­
nowanej, od początku do końca, emocjonującej po­
wieści.

G U STAW  M ORCINEK. Serce za tamą- Nowele. 
/- przedmową Zofji Kossak Szczuckiej. Str. 458.

Cena zł. 9.—
Tym zbiorem nowel i obrazków autor daje się po 

raz pierwszy poznać szerszemu kołu czytelników. Jest

p o l e c a :
Ślązakiem z pod Cieszyna, patrjotą rzetelnym, bacznym 
postrzegaczem życia górników karwińskich. Zna mia­
sto i wieś, rolę i kopalnię. Ma talent naracyjny, styl 
jędrny i umie przedstawić wylew uczuć serdecznych 
synów Śląska. Miłość ojczyzny, rodziny, kobiety, miłość 
nawet obcego dziecka w różnej postaci i skali, nicią 
czerwoną sprzęga jego utwory.

Zapowiada wiele. Ale już tym debiutem zasłużył się 
literaturze i zaskarbił wdzięczność narodu, wskazawszy 
serca bijące „za tamą11, nad cichą Olzą, nie mniej go­
rące, nie mniej szlachetne od innych — nad Wisłą 
i Wartą. Lud cieszyński ma ukryte w duszy klejnoty 
uczuć i tradycyj, które artysta winien spożytkować 
w większym rozmiarze. Pierwszy krok autora na naj- 
bliższem mu polu regjonalnem jest udatny, a kto jest 
Ślązakiem z krwi i kości jak p. Morcinek ten pokusi 
się o pełny obraz, czyto wsi śląskiej, czy doli niedoli 
braci w podziemiach, jasnych błękitów lub czarnej ot­
chłani.

BOBICZ ILD. X. Dr- Biedaczyna z Asyżu. Str. 364.
Cena zł. 10.—> t

Jest to zbiór nauk (w liczbie pięćdziesięciu) dla
braci tercjarzy praktycznie ułożony. Autor ukazuje słu­
chaczom istotę reguły tercjarskiej, wyjaśnia szczególne

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. — Katalogi na

obowiązki braci i podnosi znaczenie niektórych uroczy­
stości kościelnych w życiu tercjarzy.

Dzięki jasnemu i prostemu wysłowieniu umie trafić 
do duszy pobożnych sióstr i braci, a dzięki systema­
tyczność* wykładu umie ogarnąć całokształt zadań, 
leżących przed członkami trzeciego zakonu. Eolskie 
piśmiennictwo religijne pozyskało w dziele ks. dzie­
kana Bobicza nieoceniony, jedyny gruntowny przewod­
nik, bez którego nie będzie się mógł obyć żaden ki 
równik duchowny zgromadzeń tercjarskich. ' 
C E C YLJA  W A L E W S K A . W  krainie grozy, strać' 

cudów przyrody. Str. 80.
Cena zł. l.r

. Założone zgórą sto lat temu zgromadzenie OO. O: 
latów rozrosło się w potężny zakon misyjny, który tu 
dbając o trudności terenu wywalcza rzesze wyznawco' 
zarówno pod piekącem niebem Azji południowej, jak 
i w białych uściskach mrozu w Labradorze i Kanadzi 
Autorka zwróciła szczególną uwagę na bohaterstwa 
braci oblatów, ułatwiających ojcom pracę apostolskr 
Jednocześnie zaś roztoczyła przed naszemi oezym; 
w blasku zorzy polarnej obraz przyrody i obycsajóv 

, Indjan 5 Eskimosów, dzięki czemu rozszerzyła zakro 
i stopień zainteresowania czytelników, zwłaszcza ml 
dzieży.

żądanie bezpłatnie.

Wydawca za „Głos Narodu14 Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. .Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchalowstd. Drukarnia „Głosu Narodu11 pod sarą, fi, Tarka.


